hne- ` 
eniu | 


ść, 


dzin Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
~ wyjątkiem dni poświątecznych. 


ę P 


nie 4 zł. miesięcznie I zł, 
w, p omer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- || ? zł, miesięcznie t s. 
niatropocztą 10 centów. — Biuro Redakeyi i Admi- 
pank Ji ulica Czarnieckiego 1. 8. -- Listy należy 
OWać, — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi ns. 88. 


Sobota, 18 Października 1890. 


zewodnik naukowy i literacki 4 
mują aroda półroBini abonener bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końea grudnia; ćwieróroczni I miesięczni «» dopłatą pierwsi 75 gt, drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 uł. 


renumerata z przesyłką pocztową wynosi roesznie 16 zł, połroeznie 8 zł, kwartal- 
Prg i 5 ut. W miejscu rocznie 12 sł, póřroeznie 6 ał., kwartalnie 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


A z dnia 19 lipca 1880 r., 1. 36.663 
e 82 grudnia 18BA r. |. 79.877 usta. 
nawia się tymczasowo na kolejach państwo- 
wych stacyę Zaryte, jako stacyę do ładowa- 
nia i wyładowywania transportów przeżuwa- 
czy oraz mięsa surowego z bydła, owiee, 
cieląt, kóz i nierogacizny. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Zaproszenie do przedpłaty. 
Przedpłata na Gażetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
W miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
ZA miesiąc październik: w miejscu 
l a., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- zi 
wodnikiem za czwarte ćwieróro-| 7 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- IRU 
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc NOE > CZĘŚĆ NIEUK RD OWA 
nikw miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą | 
1 zi. 65 Ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 


miesiąca. 


7 e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, 17 października. 


Francuskalzbadeputowanych, zbie- 
rająca się za dni kilka, będzie się zaj- 
mowała na samym wstępie dyskusyą, 
którą wszyscy uznają za bezpłodną, 
której jednak Z powodu uporu kilku 
członków radykalnych uniknąć nie może: 
Naprzód tedy p. Hubbard, członek frak- 
cyi radykalnej, przypomina swój wnio- 
sek reformy wyborczej senatu, a mimo, 
że tak pod względem niestosowności, 
jako też niekompetencyi Izby co do tej 
reformy , wniosek został potępiony z 
góry przez opinię publiczną, sam wnio- 
skodawca i kilku jego zwolenników, 
nie chcą odstąpić od zamiaru marno- 
wania czasu na obrady bez żadnego 
celu. Znalazł się i drugi, jeszcze dzi- 
waczniejszy wniosek, równie członka 
radykalnego stronnictwa p. Maujan. 
Deputowany ten żąda ustawy, któraby 
upoważniałą wyborców do pozbawie- 
nia mandatu poselskiego członka Izby, 
skoroby się tylko czwarta część wy- 
|borców oświadczyła za odebraniem 
mandatu. I ten wniosek spotkał się z 
OPINIĄ bardzo nieprzychylną, wszystkich 
0 Poważniejszych, i to w stronnictwach 
wszelkich odcieni. Bardzo trafną jest 
ii względem uwaga, że Izba nie 


„ W. eelu ustale 
army A WEZES 
meraty, 


nia nakładu pro- 
ne nadsyłanie prenu- 


me «rszawskiego „„Echa muzycznego, 
iin 90 1 artystycznego" zawiudamiamy 

ę ownych prenumeratorów naszych, w na- 
w dł mogą to pismo wychodzące raz na 
Yd2LeŃ po cenie aniżonej, 
Prenumeratorowie Guzety Lwow- 
Mogą otrzymywać warszawski tygodnik 

Ustrowany Echo muzycene, teatralne i ar- 
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie: 


We Lwowie: miesięcznie AZ oi. 


kwartalnie Í „ 88 et, 
Na. prowincyj ; Piesięcznia SA ob, 


kwartalnie 2 zł. TE et 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


————— 


skiej 


n REZ 


W myśl postanowień $. 10 (ust. 1i2) 
ustawy z dnia 29 lutego 1850 r. i odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego Dz. p. p. Nr. 

1 06, względnie rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 16 września 1885 r. Dz. 
P- P- Nr. 138, oraz odnośnie do tut. rozpo- | pod ty 


mma 


Z 
— Jerzy _— p -- ; ie 

42) opuszczę... Aa krzyknąłem — ja cię n 
. — O! wyjdź! Oooo! wyjdź!! błagam! 
L I N 0 S K 0 C Z K À dit. mówienie rozjątrza. Czyż ten łotr są- 
Normana pg DA bede mógł szanować, jego, 00 


tylko myślał, jakim sposobem mnie zmusić 


POWIEŚĆ do wyłudzenia od stryja Leona fortuny. Ah! 
e > jakiż ten stryj Leon Emari Czyż Gd my- 

| ślał, że ja potrafię kochać kobietę? na któ- 

Napisał rą musiałem rzucać tacami i wazżonami ??... 


Aaa! Ja os 
żdżenia, do 
— Jerzy! — zawołałem, zrywając się. 

— Wyjdź! wołałem, zrywając się 

— Wychodzę ! 

— Wyjdź, na Boga!! 

Uchwyciłem za kapelusz, i zbliżyłem 
się raz ostatni do niego. 

— Słuchaj! — mówiłem głosem, w któ- 
rym drgać musiały wszystkie uczucia, mio- 
tające mną wtedy. — Ja wychodzę, ale pa- 
miętaj, że jeśli chcesz, bym cię dalej jeszcze 
miał za uczciwego człowieka, to nie zapo- 
mnisz ani na sekundę, że ten człowiek jest 
ojcem kobiety, która będzie matką twego 
dziecka !! 

Jerzy zaryczał z bolu i upadł na fotel. 
Ja wybiegłem , i mijając pospiesznie kilka 
pokoi, słyszałem straszny i złowrogi jego 
śmiech. W zmysłach mi się mąciło. Cóż to 
za cierpienia robiły z tego łagodnego mło- 
dzieńca tego dzikiego i rozjuszonego czło- 
wieka? 

Z szumem w głowie pobiegłem prosto 
do hrabiny. Od tej chwili nie pamiętam, jak 
i dlaczego wypadki po sobie zaczęły nastę- 


Wincenty hr. Bog. zaleje, albo mi dajcie co, do zmia- 


Część druga. 


PDP 


XXXI. 
Bałem Bi 


iej @ go opuścić. Nie ruszałem się 
z miejsca, %, 

Straszne myt Walem tego, co powiedziałem. 
rz : t mną miotały, a on powta- 
Er.. TES 
Po chi l Ja tam przyjdę.... 
szedłem , bać ` Jakby zapomniał, że nie wy- 
do siebie; ~" Po pokoju, zaczął mówić 
ro na mnie jarzmo wciskać ..! 
| 4 RŚMie mnie zmuszać! Aaaal! 
JA ustępowałem.... starałem 
mężem i zięciem... Zno- 
om 7 ZYcinki | podłości | łotro- 
WE wszystko, i chciałem w za- 

mian swobody. Ha! JBtko, i cheia 
ler! ja ezite i E asente Carlo! szu- 


Przyskoczył do mnie i 


; ścią i oszałamiającą 

— W ; | zawołał ; ować z szaloną szybkością ą 
s lesz, €0 się z takimi ludźmi robi? A ramatycznościę. : , 

m naas a'on po chwili kończył : Zapanował w domu pani Maryi zamęt 

oprze Jak... Aaaa ŚR działania trzech nieprzytomnych osób. Pani 


może dopuścić do próby, któraby była 
powodem wiekuistej agitacyi w kraju. 

Na początek także sesyi, bo już 
na trzeci dzień po jej otwarciu, zapo- 
wiedziane zostały obrady nad budże- 
tem. Ze sprawą tą łączą Się od po- 
czątku niemal feryj, pogłoski o przesi- 
leniu, ale tylko w departamencie finan- 
sowym. P. Rouvier, minister skarbu, 


u „== | jest od dawna celem pocisków ze stron 


rozmaitych, nie tyle może z powodu 
gospodarki finansowej, ile raczej w sku- 
tek podejrzeń o spekułacye, prowa- 
dzone przy pomocy stanowiska, które 
zajmuje. Oświadczenie jego w komisyi 
budżetowej, złożone we wtorek, odzna- 
czało się szczerością. Minister skarbu 
bowiem zapytany, czy nie myśli o no- 
wych oszczędnościach, odpowiedział, że 
koledzy jego oświadczyli, iż nie są w 
stanie przedsiębrać żadnych nowych 
redukeyj. Być może, iż takiej otwarto 
Ści nie życzono sobie i w gabinecie, 
doniesiono bowiem, że inni ministro- 
wie nie myślą solidaryzować się z mi- 
nistrem skarbu. Los podobny spotyka 
p. Rouvier nie po raz pierwszy. Różniea 
w upadku byłaby ta jedynie, że przed 
kilku laty ustąpić musiał p. Rouvier 
skutkiem interpelacyi przewódcy rady- 
kałów i burzyciela gabinetów, p. Clé- 
menceau, obecnie zaś, głównym anta- 
gonistą jest umiarkowany i przezorny 
p. Leon Say. Bądź eo bądź, spodzie- 
wać się można tym razem przynajmniej 
krytyki fachowej, nie dyletanckiej. Ciosy 
profanów odeprze p. Rouvier sam, li- 
czyć się zatem może na seryo tylko Z 
takim przeciwnikiem, jak wymieniony 
były senator i znakomity finansista. 


i iczają Bi 7 con- 
Jednorazowe inseraty obliczają się po t © 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wior- 
BXA. 
iaa "A h 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemózee 
wszystkie agencye ko dE we Francyi, w Be 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des By. 
Peres Si. 


zawrze y za YA w a A O w kn 


Le k krajowej Rady zdrowia, 


C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła {go 
pażdziernika b. r. szesnaste posiedzenie, na któ- 
rem następujące sprawy były przedmiotem obrad 
i uchwał: i 

1. Wydano opinię w sprawie «sposobów 
desinfekcyi szmat w papierni w Poboczu. 

2. Wydano opinię w sprawie sposobu 
oświetlania fabryki stolarskiej braci Wczelaków 
we Lwowie. | 

8. Roztrząsano sprawę zamknięcia części 
cmentarza w Podhajcach, jakoteż sprawę gro- 
bowca na tymże cmentarzu. 

4. Wydano opinię w sprawie zachodzących 
szkodliwości dla zdrowia robotników, w desty- 
larni nafty w Glińsku maryampolskiem. 

5. Przedstawiono opinię w sprawie po- 
trzeby osobnego pawilonu obok szpitala, na po- 
mieszczenie sporadycznych przypadków chorób 
zakaźnych we Lwowie. 

6. Wydano orzeczenie co do sposobu wy- 
rabiania spodium, w fabryce w Dąbiu. 

4. Przedłożono opinię w sprawie wadli- 
wości zdrowotno-policyjnych, w destylarni nafty 
w Kołomyi. 


Sprawy sejmowe. 


($) Na wezorajszem posiedzeniu doko- 
nał Sejm wyboru 11 komisyj. Skład tychże 
nie wiele się zmienił, w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. Zmiany dotyczą przeważnie 
tych posłów, którzy z powodu swych nowych 
godności, jak Marszałek krejowy i nowi 
członkowie Wydziała krajowego, wybrani na 
ostatniej sesyi sejmowej — do komisyi zwy- 
czajnie nie bywają wybierani, lub też ezłon- 
kowie Sejmu z głosem wirylnym, jak rekto- 
rowie Uniwersytetów, którzy co roku się 
zmieniają, wreszcie zmiany musiały oczy- 
wiście nastąpić w skutek śmierci, lub złoże- 
nia mandatu poselskiego. 

Przy wyborze sekretarzy wszedł jeden 
nowy członek, p. Stanisław Jędrzejowicz, 
w miejsce członka Wydziału krajowego p. 
Adama Jędrzejowicza. 


Iedeuszowa konała w spazmach, a pani Ma- 
rya biegała po pokojach, wołając raz po raz : 
— Stryj Leon! stryj Leon!! Í 
, Co ona chciała od tego człowieka, któ- 

ry jej nigdy nie był potrzebnym ? 

O trzeciej popołudniu, pamiętam, wy” 
słałem depeszę do pana Leona, informującą 
go o stanie rzeczy, o „Monte Carlo" 1 skur 
tkach tegoż. | 

Drugi dzień upłynął w gorączce Sri 
kiwania odpowiedzi od tego człowieka, KW 
ry nigdy nic w tym domu nie znaczył. m 

Tegoż dnia wieczór wyczytaliśmy W 6 
zetach następujący telegram z Kijowa: 

„Dziś, drogą publicznej licytacy!, = 
stały sprzedane przez wierzycieli AG 20. 
dobra Feniatycze, własność pana Leona 

ajskiego.* <a , 
ar Seg Eofyózce nastąpiło osłupienie, zal 
straszne, iż pamiętam tylko ważniejsze A r 
matyczniejsze chwile kilku następnych Kii 

Raz w nocy wpadł do mnie Jerzy, i i 
dy, jak ściana, i zażądał pożyczki dwu Rh 
sięcy rubli, a nie nie mówiąć 1 0 

ie pytając, mu dałem. 
„ Eis juka rozeszły się piorunem potwor- 

ogłoski w mieście. j 
„m w pałacu Kostorajskich miała zajść 
w nocy straszna scena między teściem a zię- 
ciem, w następstwie której, pani Stefania 
w nocy opuściła dom męża, a tenże nad ra- 
nem opuścił Warszawę. 

Tak w istocie było. 

Odetchnęłiśmy ja i pani Marya. Wrzód 
pękł. Ale stan ten względnego wytchnienia 
nie trwał długo. Biedna kobieta zaczęła się 
trwożyć o Jerzego do tego stopnia, iż dzien- 
nie po kilka depesz wysyłałem do Nabato- 
wa, gorąco błagająe pana Leona, by przyje- 
żdżał , jeśli juź nie radzić nad Jerzym, to 
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ratować hrabinę, której stan mnie zatrwa- 
żał. Nie pozostało z niej nie, tylko kochają- 
ca brata siostra. Na pół przytomna, osłabio- 
na, zdruzgotana, powtarzała od świtu do no- 
cy dwa tylko słowa: 

— Jerzy... stryj Leon.... 


Pierwszego tylko kochała, w drugim 
teraz tylko pokładała zaufanie. 
A pan Leon nie zjeżdżał, i nie odpo- 


wiadał słówka na listy i depesze. 


XXXII. 


„_ Wreszcie pewnego popołudnia, gdy wła- 
śnie wysilałem się, by upewnić panią Ma- 
ryę, że Jerzy życia sobie w Monte Carto nie 
odbierze, i że pan Leon zjedzie, dał się sły- 


szeć turkot rozluzowanej dorożki, zatrzymu- 
Jącej Się przed brama domu. 

Zdenerwowani ciągłą trwogą,*bezprze- 
stannem oczekiwaniem i wypa i osta- 


tnich dni, nadstawiliśmy uszu i usłyszeli 
wkrótce potem, stąpanie po schodach. 

Pani Marya rzuciła się pierwsza ku 
drzwiom w chwili, gdy w nich stawał ze 
swą małą walizką w ręku, blady, spokojny 
i pogodny pan Leon. On upuścił kuferek, a 
ona rzuciła mu się na szyję, szlochając i mó- 
wiąc urywanym głosem: 

— Zgubiłam go... zgubiłam! ale mi 
go stryj przywrócisz.... Niechciałam.... My- 
ślałam.... 

„Uspokoił ją, kilkoma słowami starzec i 
poszliśmy do sali, w której się niegdyś od- 
bywało to pamiętne consilium. —- 

, Pan Leon nie wyglądał zaniepokojony, 
anı zmartwiony, usiadł na fotelu i nie zwa- 
żając na hrabinę, która wlepiała w niego 
swe oczy, pełne oczekiwania, zagadnął mnie ; 
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Kwestorami wybrani zostali ci sami 
posłowie. Przy wyborze rewidentów wszedł 
p. Horwath, w miejsce p. Michałowskiego. 

Przy wyborach poszczególnych komisyj 
zaszły następujące zmiany : Je 

Do komisyi administracyjnej, w miejsce 
posłów Adama Jędrzejowicza, Zygmunta Ko- 
złowskiego i Pilata weszli posłowie: 
Dworski, Bronisław Horodyski i Trzecieski. 

Do komisyi budżetowej, w miejsce $. p. 
Hausnera, wszedł poseł Chrzanowski, — nadto 
komisya ta została liczebnie zmniejszoną, 
poseł Bobrzyński bowiem, ze względu na 
swe nowe stanowisko, dające mu wiele do 
czynienia, uchylił się od wyboru do tej 
komisji. 

Do komisyi drogowej w miejsce posła 
Borkowskiego, wszedł poseł Gustaw Romer. 

Do komisyi gminnej w miejsce posłów: 
Dydyńskiego, Adama Jędrzejowicza, Korola 
i Romanowicza, weszli posłowie: Horwath, 
Huryk, Niedzielski i Sala. 

Do komisyi gospodarstwa krajowego 
w miejsce posłów: Niedzielskiego i Sangu- 
szki, weszli posłowie: Dydyński i Jan Tar- 
nowski. 

Do komisyi petycyjnej, w miejsce po- 
słów: Michałowskiego i Paleha, weszli po- 
słowie : Kułaczkowski i Mizia. 

Do komisyi przemysłowej w miejsce 
posłów : Romanowicza i Sanguszki, weszli 
posłowie: Brykczyński i Chrzanowski. 

Do komisyi sanitarnej, w miejsce po- 
słów: Abrahamowicza, ś. p. Hausnera, Bro- 
nisława Horodyskiego i Korczyńskiego, — 
weszli posłowie: Borkowski, Bobrzyński, 
Palch, Pilat i Gustaw Romer. O 1 członka 
została ta komisya zwiększoną, ma bowiem 
sobie przydziełone ważne przedłożenie rzą- 
dowe z projektem ustawy o organizacji 
służby zdrowia w gminach i obszarach dwor- 
skich. i 

Do komisyi szkolnej w miejsce posłów 
Bobrzyńskiego, który jako wiceprezydent e. k. 
Rady szkolnej krajowej nie mogąc pogodzić 
swego stanowiska obecnego z godnością człon- 
ka tej komisyi, od wyboru się usunął, dalej 
Brykczyńskiego, Korczyńskiego, Romanowi- 
cza i Sarniekiego, — weszli posłowie Sta- 
nisław Badeni, Rayski, Stanecki, Antoni 
Wodzicki i Zakrzewski. - 

Przy wyborze trzech komisyi, t. J.: 
bankowej, górniczej i przemysłowej nie za- 
szły żadne co do osób zmiany; zaś dwóch 
komisyj t. j. asekuracyjnej i podatkowej dla 
braku — przynajmniej na razie — istotnej 
potrzeby, weale nie wybierano. 

Ciekawe są również daty wskazujące 
do wielu komisyj każdy z posłów został wy- 
brany, owóż wybory wykazują następujący 
rezultat: 

Do trzech komisyj zostali wybrani 
posłowie: Dworski, Gorayski, Gross, Gustaw 
Romer, Skrzyński i Weigel. 

Do dwóch komis;yj zastali wybrani 
posłowie: Abrahamowicz, Stanisław Badeni, 
Biliński, Chamiee, Chrzanowski, Czaykowski, 
Czartoryski, Czyżewicz, Fruchtman, Goldman, 
Golejewski, Stanisław Jędrzejowicz, Klemen- 
siewicz, Władysław Koziebrodzki, Lenarto- 
wicz, Madeyski, Marchwioki, Merunowiez, 
Miehalski, Ochrymowicz, Palch, Pilat, Pola- 
nowski, Roman Potocki, Rayski, Romańczuk, 
Scipio, Skałkowski, Jan Stadnicki, Strusz- 
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kiewicz, Szczepanowski, Trzecieski, Wiktor, 
Antoni Wodzicki, Ludwik Wodzicki, Zie- 
miałkowski, Zoll, Żardecki i Żywicki. 

Do jednej komisyi zostali wybrani 
posłowie: Antoniewicz, Asnyk, Barabasz, Ba- 
rański, Bobczyński, Bobrzyński, Borkowski, 
Brykezyński, Dembowski, Albin Dunajewski, 
Dydyński, Klemens Dzieduszycki, Wojciech 
Dzieduszycki, Gniewosz, Jan Gnoiński, Win- 
centy Gnoiński, Hamorak, Herasimowicz, 
Bronisław Horodyski, Huryk, Horwath, Ja- 
worski, Edward Jędrzejowicz, Franciszek Ję- 
drzejowiez, Kapri, Kowalski, Szczęsny Ko- 
ziebrodzki, Włodzimierz Kozłowski, Zygmunt 
Kozłowski, Kramarczyk, Krynicki, Kułaczko- 
wski, Langie, Lasocki, Mandyczewski, Ma- 
zurak, Męciński, Micewski, Mizia, Niedziel- 
ski, Okuniewski, Olpiński, Potoczek, Puzyna, 
Raczyński, Rapaport, Rey, Rogoyski, Tadeusz 
Romer, Rosenstock, Rozwadowski, Rutowski, 
Rożankowski, Stanecki, Sawa, Schnell, Si- 
czyński, Siemiginowski, Sirko, Solecki, Sta- 
nisław Stadnicki, Stręk, Strzygowski, Sze- 
liski, Szeptycki, Sala, Jan Tarnowski, Stan. 
Tarnowski sen. i jun., Teliszewski, Emil i 
Mikołaj Torosiewiez, Tyszkiewicz, Tyszko- 
wski, Vivien, Mikołaj i Władysław Wolań- 
ski, Zagórski, Zamoyski, Zbyszewski i Za- 
krzewski. 

Dwudziestu czterech posłów 
nie należy do żadnej komisyi, — są to prze- 
ważnie ci, którzy ze względu na swe sta- 
nowisko do komisyi nie są wybierani. 


— Wniosek, który poseł Madeyski 
postawił wczoraj w Izbie, dotyczy zmiany 
instrukeyi z roku 1866 wydanej dla Wydziału 
krajowego, zmiany, mającej na celu rozsze- 
rzenie atrybucyi Marszałka krajowego i zwię- 
kszenie jego wpływu na tok spraw w Wy- 
dziale krajowym. Dotychczas za wszystkie 
czynności odpowiedzialni byli przed Sejmem 
wyłącznie członkowie Wydziału krajowego, 
specyalnie każdy z nich za czynności swego 
departamentu. Projekt nowej instrukcyi od- 
powiedzialność tę wkłada w pewnej części 
i na Marszałka krajowego, zatem musi mu 
być przyznaną równocześnie szersza ingeren- 
cya na całą administracyę i urzędowanie 
Wydziału krajowego. 

Według wniosku p. Madeyskiego, Mar- 
szałek krajowy jako przewodniczący Wy- 
działu krajowego czuwać ma nad biegiem 
czynności tegoż Wydziału, oraz nad we- 
wnętrzttym porządkiem i wydawać w tym 
celu odpowiednie zarządzenia, 

Marszałek może dla stałych spraw admi- 
nistracyjnych, bądź wszystkich, bądź niektó- 
rych, utworzyć stałe departamenta. W ta- 
kim razie oznaczy zakres departamentów i 
przeznaczy dla nich naczelników z grona 
członków Wydziału krajowego. Sprawy, nie 
wchodzące w stały zakres departamentów, 
Marszałek może oddać do przygotowawczego 
opracowania urzędnikom Wydziału krajowe- 
go, poczem poruczy je członkom Wydziału 
krajowego. | 

Jeżeli członek Wydziału krajowego jest 
naczelnikiem stałego departamentu, Marsza- 
łek doda mu do pomocy stałe biuro, składa- 
jące się z potrzebnej ilości urzędników pod 
bezpośredniem zwierzchnictwem radcy, któ- 


remu naczelnik departamentu prace porucza 
i sposób ich załatwienia wskazuje. 


Jeżeli członek Wydziału krajowego nie 
pełni swego urzędowania dłużej aniżeli je 
den miesiąc, uważać należy, że tem samem 
złożył mandat do Wydziału krajowego. Wy- 
jątek stanowi, urlop, choroba, lub powoła- 
nie do innej służby przez Sejm lub Wy- 
dział krajowy. Urlopów udzielać ma człon- 
kom Wydziału, Marszałek krajowy. 


Jeżeli przedmiotem obrad Wydziału ma 
być użycie kwot, uchwalonych przez Sejm 
do rozporządzalności Wydziału krajowego 
(funduszu dyspozycyjnego) lub osobista spra- 
wa urzędników, referent obowiązany będzie 
podać wniosek swój wraz z uzasadnieniem 
do wiadomości Marszałka przed posiedze- 
niem Wydziału. 


Marszałek ma prawo w poszczególnych 
przypadkach przeznaczyć współreferenta. 


Czynności, które są tylko wykonaniem 
uchwał Wydziału, tudzież czynności, które 
nie załatwiają Sprawy merytorycznie i sta- 
nowczo, lub są podrzędniejszej natury, będą 
załatwiane potocznie. Jeżeli takie czynności 
nie wchodzą w stały zakres departamentów, 
załatwiać je ma Marszałek pod własną od- 
powiedzialnością, w razie przeciwnym zaś 
Marszałek wraz z naczelnikiem właściwego 
aa A” pod odpowiedzialnością oby- 

wóch. 


Bliższe instrukcye, tyczące się wewnę- 
trznej służby Wydziału krajowego, wyda Mar- 
szałek; instrukcye zaś dla innych urzędów 
krajowych, wydać ma Wydział krajowy. 

Wniosek posła Madeyskiego został pod- 
pisany przez 80 posłów. 


— Na zeszłorocznej sesyi sejmowej, 
przekazany został Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia wniosek posła Sawczaka, w przed- 
mioce zmiany kompetencyi sądów, powoła- 
nych do judykatury w sprawach o czyny ka- 
rygodne wedle ustaw z d. 29 lutego 1880, 
nr. 35 i 87 Dz. u. p, a względnie ustawy 
z d. 24 maja 1882, nr. 51, Dz. u. p. ściga- 
ne (ustawa o zapobieganiu chorobom zwie- 
rzęcym zaraźliwym, i ustawa o środkach za- 
pobiegających księgosuszowi). 

Owóż Wydział krajowy przychylił się 
do tego wniosku i postanowił przedstawić 
Sejmowi wniosek wezwania e. k. Rządu, aby 
we właściwej drodze przeprowadził zmianę 
ustawy z d. 24 maja r. 1882 w tym kie- 
runku, iżby rozstrzyganie spraw o czyny ka- 
rygodne, wedle ustaw z d. 29 lutego 1880 — 
o ile one należą do sądów — przydzielano 
tylko wtedy trybunałom I. instancji, jeżeli 
z tych czynów albo z zaniedbania wynikła 
już szkoda materyalna, we wszystkich zaś 
innych wypadkach , aby sprawy tego rodza- 
ju przydzielano sądom powiatowym. 


me 


Z Berlina. 

(Reforma podatkową w Prusiech. — Rada ko- 
lonialna. — Wiadomości ze dworu). 
Projekta ustaw, zmierzających do re- 

formy systemu podatkowego pruskiego, S% 

jak donoszą Berl. Polit, Nachr. już zupełnie 


T 


— No! Opowiadaj mi teraz wszystko 


— O niczem wiedzieć i słyszeć nie 


od początku, od chwili, jak się dowiedziałeś | chce... 


o tem.... Monie Carlo. 

Opowiadałem długo, kilka godzin, bo 
pan Leon przerywał co chwila, chciał znać 
wypadki w drobiazgach, przypominał je ze 
swoją bystrością, kryjącą się pod powłoką 
posągowej obojętności. 

Wreszcie skończyłem. Wiedy hrabina 
rozgorączkowana tem opowiadaniem, przypo- 
minającem jej minione cierpienia, obawy u- 
łudy, nadzieje i trwogi, rzuciła się do nóg 
panu Leonowi, pytając : | 

— Stryju! Co ty myślisz? gdzie on 
jest? czy żyje? Ratuj go, bo... Ratuj! | 

Panu Leonowi oczy się zwilżyły, pod- 
niósł synowicę i zagadnął ją tonem nie wy- 
mówki, lecz w którym drgała ciekawość: 

— Powiedzże mi Maryniu, zkądże ty 
przypuszagz, że ja coś tu poradzić... wiedzieć 
mogę?.. Zal mi cię. 

Hrabina podchwyciła : 

— Nie wiem! nie wiem zkąd i dla 
czego, ale wiem tylko to, iż czuję, że stryj 
jeden możesz mi ulżyć, możesz mi oddać 
bratą. Ty jeden... chyba przeczuwałeś co się 
stanie. 

Pan Leon zapytał z naciskiem: 

— Czy to, co mówisz, mówisz z prze- 
konania ? 

— Stryj pytasz o to, a ja.. 

— Uspokójże się! — przerwał pan 
Leon — będziemy próbować... 
dzież on jest? 

— Chyba w Monte Carlo... 

Zapanowało milczenie, podczas które- 
go pan Leon przyglądał się hrabinie takim 
wzrokiem, jak gdyby ją pierwszy raz widział. 


agle zapytał : 
Nag = Cóż ciotka robi? 


Wstał i zaczął chodzić po sali ważąc 
i pomrukując niewyraźne słowa pod nosem. 
Nagle stanął przedemną i odezwał się wska- 


zując na hrabinę: 

= Powierzam ci tę biedną kobietę. 
Starajźe się ją uspokoić.. — urwał i cią- 
gnal: — Ja mam ważniejsze sprawy wpierw 
do załatwienia, zanim przystąpimy do odszu- 
kania Jerzego. Niechże mi w tem ona swą 
rozpaczą i gorączką nie przeszkadza... Potrze- 
buję spokoju i ciszy... 

Zwrócił się do synowicy. 

—- Działałyście dotąd same... Cheia- 
łyście może dobrze... Widzicie, do czegoście 
doszły:... | 

Pani Marya westchnęła boleśnie a pan 
Leon ciągnął: © 

— Teraz ja spróbuję naprawić wasze 
błędy, ale was nie ma! Nie przeszkadzajcie 
mi, nie pytajcie... tylko czekajcie... 

Hrabina zerwała się i stanęła przy 
stryju. 

— Dobrze! dobrze! — mówiła — co 
stryj zrobisz będzie świętem, ale ja się o 
Jerzego boję. Nie chodzi mi o majątek, o 
nią, o skandal, o świat, o mnie, o nie! 
Mnie chodzi tylko o niego, bo on jeszcze 
żyć może, on jeszcze szczęśliwym być może.... 

Tu jej łzy zatamowały głos, a i pan 
Leon ulegał rozrzewnieniu, na widok tej ko- 
biety, w której nieszezęście zabiło wszystko 
prócz uczucia rodzinnego. 

— Więc ty go kochasz? — zawołał 
drżącym głosem, chwytając ją w objęcia. 

— Kocham, jak ty, stryju może.... 


Chwilę pozostawali w objęciach. Nagle 
otrząsnął się pan Leon. 


— Bądź spokojną — mówił — ufasz mi? 


— Nieograniczenie, boś ty czuł, co... 
— Więc wiedz tylko tyle, że ci go... 
; oddam. 

— $tryju!! 

= Uspokójże się! moja Maryniu i przy- 
gotuj się na cierpliwość, 

Cier....pli....wość.... a ja konam.... — 
jęknęła hrabina. 

— To więc będzie twoja ekspiacya.... 
Przeczułem to wszystko, co się stało i teraz 
pewnie rozumiecie... 

— Ale czemużeś pozwolił? — zawo- 
łała hrabina. 

Pan Leon spoważniał, zmarszczył brwi, 
nasrożył się i w jednej chwili groźniejąc, 
jak nigdy, krzyknął: 

— Boście lat dwadzieścia pracowały 
nad tem, abym pozwolić musiał... 

Straszną była ta chwila, ale trwała tyl- 
ka sekund kilka. Pani Marya spąsowiała i 
opuściła oczy, a pan Leon w momencie roz- 
pędził chmurę z oblicza. 

— Stało się| — szepnął. — Może i nie 
chciałyście złego i truciznę brałyście za ne- 
ktar. Przepraszam cię — szepnął jeszcze ci- 
szej — o tem już nigdy nie wspomnę... 
Przeszłości nie ma, a ty, widzę, tak cierpisz, 
iż ci ją gotów Bóg przebaczyć. Teraz na 
mnie przyszła pora... Ty biedna czekaj... 
czekaj i ufaj temu, któremu zaufać dopiero 
cię nieszczęście zmusiło... Ale nieszczęście, 
to potężny bodziec, jak stal hartowana.... 
Gdyby ei zawsze tylko było o brata chodziło, 
to by. 


Urwał i zamilkł tak stanowczo, iż wie- 
działem, że więcej do tego przedmiotu nigdy 
nie powróci. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


wykończone. Zatwierdzenie królewskie spo” 
dziewane jest lada chwila, a gdy to nastąpi» 
wniesieniu projektów do sejmu pruskiego ju 
nie na przeszkodzie nie stanie. 

W ministerstwie spraw zewnętrznyć 
są już na ukończeniu prace przygotowawcze 
do utworzenia stałej rady kolonialnej. Spo: 
rządzono już nawet listę osób, które w skład 
tej rady wejść mają. Między innemi wejdą 
do niej reprezentanci towarzystw kolonial- 
nych, delegaci misyj i t. p. a także i ludzie 
prywatni, obeznani jednak ze sprawami ko- 
lonialnemi. Zadaniem rady będzie wydawać 
opinię fachową o przedłożeniach rządowych, 
dotyczących rozmaitych spraw kolonij nie 
mieckich. 


Według wiadomości podanej przez ber- 
lińską Post zaślubiny księżniczki pruskiej | 


Wiktoryi z księciem Adolfem Schaumburg- - 


Lippe wyznaczono na dzień 20 listopada. | 


Dnia wezorajszego, t. j. 16 b. m. zo- 
stały przeniesione śmiertelne szczątki cesa- | 
rza Fryderyka i dwóch synów jego, Joachima 
i Waldemara, z zakrystyi w kościele Pokoju, ` 
gdzie dotychczas spoczywały, do nowo zbu- 
dowanego mauzoleum. Zwłoki cesarza złożono 
w grobowcu, zaś szczątki książąt po obu stro- 
nach ołtarza. Ceremonia odbyła się w obe- 
eności ministra dworu Wedell-Piesdorf, w. 
marszałka dworu hr. Eulenburga i w. och- 
mistrza br. Seckendorfa, który zastępował 
cesarzową-wdowę Fryderykową. 


W dniu 18 b. m. t.j. w rocznicę uro- 
dzin zmarłego cesarza odbędzie się w Mau- | 
zoleum nabożeństwo, na którem obecni będą: 
cesarz Wilhelm, cesarzowa, cesarzowa-wdowa. 
i inni członkowie rodziny cesarskiej. Z in- 
nych osób, należących do orszaku dworskiego 
nie będzie nikogo. Po nabożeństwie dozwo= | 
lony będzie wstęp do Mamzołeum szerszej 
publiczności. 


KRONIKA 


Lwów, 17 października 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- f 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły, gminie Mo- | 
nasterzec, w powiecie drohobyckim, na budo- | 
wę szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr. Ją 


($) Mianowania. Na mocy upoważnie* | 
nia JE. p. Ministra rolnietwa, postanowił JE 
p- Namiestnik zwolnić e. k. radeę Namiestni* | 
etwa Antoniego Andahazego de Andahó- 
za et Szent András od dalszego pełnienia 
funkcyi delegata c. k. Rządu w kolegium ku- 
ratorskiem tutejszej krajowej średniej szkoły go- 
spodarstwa lasowego, poruczając mu i nadal 
pełnienie funkcyi delegata c. k. Rządu w ku- 
ratoryi krajowej wyższej szkoły rolniczej orać 
krajowej praktycznej szkoły parobków i dozor- 
ców gospodarskich w Dublanach. l 

W miejsce e. k, radcy Namiestnictwa An- 
dahazego, zamianował JE. Pan Namiestnik de- 
legatem e, k. Rządu w kuratoryi krajowej ére“ 
dniej szkoły gospodarstwa laasowego we Lwo- 
wie, e. k. krajowego inspektora lasów Antonie- 
go Góralczyka, 


W miejsce c. k. starosty Władysława 
Korosteńskiego zamianował JE. Pan Na* 
miestnik c- k. sekretarza Namiestnictwa Mie- 
czysława Pulikowskiego zastępcą delega- 
ta rządowego w kuratoryi krajowej wyższej 
szkoły rolniczej oraz krajowej praktycznej szko” 
ły parobków i dozorców gospodarskich w Du- 
blanach, zaś e. k. sekretarza Namiestnietwa dr. 
Czesława Niewiadomskiego, zastępcą de* 
legata rządowego w kuratoryi krajowej średniel 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie. 


— Pobór do wojska. Magistrat miasta ; 
Iwowa wzywa wszystkich popisowych, urodzo* » 
nych w roku 1870, 1869 i 1868 i do gminy + 
tutejszej przynależnych, jakoteż obcych, prze” 
bywających w mieście Lwowie w jakimkolwiek 
celu (naukowym, handlowym, przemysłowym 
i t. p.), tudzież wszystkich tych, którzy wyszli 
z pomienionych klas wieku popisowego, jednakże 
nie przekroczyli 36 roku życia i zjakiejkolwiek 
przyczyny nie uczynili zadość powinności woj- 
skowej, aby do spisu poborowych w miesiącu 
listopadzie b. r. zgłosili się w miejskim urzę” 
dzie konskrypcyjnym osobiście, a w razie sła” 
bości lub nieobeeności, przez swych rodziców, 
opiekunów, lub w ogóle zastępców, ustnie lub 
pisemnie, W razie zaniechania tego obowiązku, 
bez względu na dalsze postępowanie prawne, 
ulegną grzywnie do 100 zł., względnie karze 
aresztu do 20 dni ($. 35 ust. wojsk.). Podo* 
bnemu ukaraniu podlegają obywatele królestw 
węgierskiego, przebywający w jednym z kra 
jów, reprezentowanych w Radzie państwa, beż 
względu, czy popełnili przekroczenie w tej 
części Monarchii, lub po za jej granicami, Przy 
zgłoszeniu się do spisów listopadowych okazać 
należy: metrykę urodzenia i dokumenta legi- 
tymacyjne, jako to: kartę Przynależności, pa- 
szport do podróży, kartę legitymacyjną, książkę 
roboczą i t. d., oraz meldunek policyjny. 


— W Czytelni naukowe nek 43) 
wygłosi w sobotę, dnia 18 Bo p. Wy- 
socki, artysta dramatyczny sceny lwowskiej, 
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dramat ludowy J. Kasprowicza p. t. „Świat! celem odstawienia ich do gminy przynależnej, 
się kończy“. Początek o godzinie 7 wieczorem. | zaś resztę zwrócono zaraz do Krzywego. Ró- 
== Pożar. Wczoraj przed godziną 11 wnocześnie także wdrożyła policya dochodzenie 
W nocy ukazała się jaskrawa łuna w zacho. | przeciwko winnym oszustwa w obrębie staro- 
dniej stronie miasta, skutkiem czego wyruszyło | STWA Kamionki Strumiłowej. 
W tę stronę pogotowie wojskowe i policyjne, — Książę Walii na Węgrzech. Na- 
8 po chwili także tabor straży pożarnej. Na stępca tronu angielskiego podczas obecnego po- 
Togatce Gródeckiej zastano już posłańca przy- | bytu swego na Węgrzech poświęca najwięcej 
byłego konno ze dworu w Skniłówku, wysła- | czasu polowaniu. Księciu Walii towarzyszą za- 
nego z prośbą o pomoc, gdyż dwór i zabudo- zwyczaj: lord Dudley, wicehrabia Curron, puł- 
Wania folwarczne stoją w płomieniach. Straż | kownik Clarke, pułkownik Paget, Horacy 
Pożarna udała się więc na zagrożone miejsce, | Facquhar, R. Moncriffe i A. Sassoon, a przy- 
odległe o pół mili od Lwowa, zkąd do dzisiej- | tem kilka dam, mianowicie lady Randolph 
szego południa jeszcze nie powróciła. Nie po- | Churchill, lady Curzon, lady Lilian-Wermyn. 
Siadamy też bliższej wiadomości o tem nie- | mrs. Sassoon i miss „Niaga. Książę Walii o- 
szczęściu. trzymuje 60 drag p Rae listy z An- 
z lii, Cały ranek poświęca załatwieniu licznej 
i my Z obserwatoryum O y a ka cyi. Rezultat polowań wi 
litechnicznej we Lwowie, dnia 17 października ej Ą 
1890 roka dzina 12 w połndnie. Barometr świetny. Dnia 7b. m. zastrzelono 2000 sztuk, 
opó © © „dr U 8-go 1800, 9-go 2000, 10-go 2500, 11-go 
: T . „ |3000 sztuk zwierzyny. Wieczorem całe towa- 
W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 rzystwo zbiera się na obiad w sali jadalnej 
w południe dnia 16, d> godziny 2 w południe pałacu, oświetlonej elektrycznością. Czasem przy- 
ia 17 października 1890 r., mieliśmy wiatr i 


3 ; $ 3 grywa cygańska kapela. „Książę Walii odwie- 
(8 7, say 4 WNE SAO mie dził hrabinę Aloizę Karolyi. Dzień odjazdu księ- 


: cia z St. Johann nie jest jeszcze dotychczas o- 

(69 pre. wilg: vości względnej), opad: deszcz, | „pa gzony. 

wysok . 7 
x A A w tym czasie była — Wielki proces. W warszawskim są- 
j i wym rozpoczął si i 

+1419C, najwyższa -}18 2°C wczoraj przed dzie okręgo ak A A ni w tych dniach 
dzi : KE 11-0*Ć nad | Proces przeciwko żydom Holtzbergerowi, Rit- 
A ziną 2 w południe, najniższa + na tenbergowi i Kahano, oskarżonych o przemy- 
Sy ; „.. |eanie wstążek jedwabnych z Prus. Rozprawy 
Wezoraj wieczór około godziny 8 i dziś potrwają długo, wezwano bowiem do nich 214 
Tano po godzinie 9 rosił deszcz nieznaczny. Świadków, A akt oskarżenia obejmuje kilkaset 
. Zmiżka barometryczna 785 do 740 mm, | stronic. Oskarżeni przemycali wstążki jedwa- 
znajdowała się na zachodnich wybrzeżach Nor- | bne na wielką skalę, zapomocą wybornie zor- 
wegii; zwyżka 775 do 770 mm. w północnej ganizowanych subagentów pogranicznych, któ- 
Hiszpanii. rzy towar, odebrany od komisantów pograni- 
cznych pruskich, przenosili potajemnie przez 
granicę. Nie dość na tem: oskarżeni zdołali 
przekupić kilku maszynistów kolei wiedeńskiej 
i nadwiślańskiej, którzy przemycane wstążki 


Stan barometru i 
p , zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 750 mm. 


Prognoza na dobę następną, od godziny 


14 w południe dnia 17, do godziny 12 w potu- 
nie dnia 18 października 5 r. Twiatr A 
60 do kierunku zmienny, co do siły silny (4—6), 
średnia temperatura doby obniży się do --10"6, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza podniesie się do 80 pre.; 
opad: deszcz. 


,. — Slub panny Zofii Morskiej, właści- 
cielski dóbr Brzeziny, z hr, Franciszkiem Ksaw, 


sprzed 
snej fa 
pieczeńs 


przewozili Z nad granicy do Warszawy, Działo 
się to zwykle w ten sposób, że w czasie prze- 
jazdu przez 


ci U, i 
je mda lokomotywę paczki wstążek. Oskarżeni 


las, maszynista zwalniał biegu po- 
z czego przemytnicy korzystali, wrzuca- 
awali te wstążki, jako wyrób swej wła- 
bryki w Warszawie, i dla większego bez- 
twa wybijali na nich swoją markę fa- 
przez rząd zatwierdzoną. Czynności 


bryczną , 


Wrschowetz Sekerka Sedeziez, odbył się we gro- 
dę wieczorem w kościele św. Barbary w Kra. 
kowie, przy udziale rodzin i przyjaciół obojga 
państwa młodych. Związkowi pobłogosławił X, 
St. Załęski. Przed 700 laty — pisze Czas — 
historyczna rodzina Wrschowetzów, wypędzona 
Z Czech, schroniła się do Polski, Jedna gałąź 
tu się osiedliła i przybrała nazwisko hr. Re- 
jów. Druga gałęź wróciła do Czech i po ró- 
żnych przejściach osiedliła się na Szlasku w 
okolicach Kissy. Otóż zniemczona ta gałąź 
Wrschowetzka wraca powoli do słowiańskiego 
Szczepu. Hr. Franciszek, żeniąe się Polką, za- 
mieszka u nas. Brat jego młodszy Aleksander 
ożenił się przed kilku laty z panną Jackowską 
2 Księstwa Poznańskiego. Siostra ich wyszła 
Za mąż za p. Jackowskiego, brata hr. Aleksan- 
drowej, Obydwa domy mieszkają na Górnym 
Szląsku wśród polskiej ludności, Z pomiędzy 
toastów, wzniesionych na ślubnym obiedzie w 
hotelu Saskim, podnieść należy iście akademi- 
cki toast we francuskim języku hr. Mieczysława 
Reya na cześć państwa młodych, hrabiego 


tej, w mieszkaniu obok sklepu oskarżonych do- 
pełniał subjekt ich, Abram Icekzon, Ztąd wstą- 
¿ki owe rozsyłano po całym kraju. Proceder 
ten udawał się im szezęśliwie przez lat prze- 
szło pięć; dorabiali się też szybko majątku, 
chociaż własna fabryka nie opłacała się im 
wcale. Wina ich wyszła na jaw wskutek de- 
nuncyacyi, wysłanej z Warszawy do departa- 
mentu celnego w Petersburgu, który następnie 
polecił zarządzić rewizyę w fabryce i sklepie 
oskarżonych. Śledztwo wykryło, że w przecią- 
gu lat pięciu oskarżeni sprowadzili od Juliusza 
Kettembeila z Lipska 561.558", kawałków 
wstążki jędwabnej na sumę 530 764 marek. 
Za Owar przemycany komora celna rości pre- 
tensyj do Holtzbergera i Rittenberga na Sad | 
358. 19 rs., zaś do wspólnika ich Kahano na 
Sume 28.976 rs. Oskarżeni odpowiadają z wol- 


n sA A > - » 
ności; złożyli bowiem kaucyę w sumie przeszło 


+90.-000 rubli, 


dode Katastrofa. Z Nowego Jorku donosi 
PeBza; Hotel „Laland* w Syrakuzach zgorzał 


zeszłej noc 


Leopolda Starzeńskiego na cześć trzech pię- 
knych dam ze Szląska, a w polskim wierszu 
Da cześć panien drużek: H. Tarczewskiej i 
Barbary Lenkiewicz, oraz toast hr. Sehera Tbost 
od lat 28 przyjaciela pana młodego. — Wie- 


Gzornym kuryerem odjechała do 
Wiednia, y J młoda para 


W Jaśle odbędzie się dnia 18 b. m. W 
tamtejszym kościele Parafialnym, o godzinie 11 
przed południem ślub panny Mari Podwin, 
córki p. Adolfa, prezydenta Sądu obwodowego 


i pani Jadwigi ze Starzewskich, z p. Stanisła- 
wem Rawicz Kosińskim. 


. t Zmarli w ostatnich dniach: w Kuczu- 
rowie, na Bukowinie, właściciel dóbr Jan Le- 
Wandowski, prawy obywatel, ten sam, któ- 
ag odezwę o składki na budowę kościoła ka- 
ś ickiego w Kuczurowie zamieściliśmy prze 
tygodniem, Ś.p. Lewandowski był człowiekiem 
roba o mieku, liczy? bowiem 56 lat, atoli cho- 

JĄ 2 którą cierpiał, rozwijała się co- 
czorem U 1 zagrażała życiu. W sobotę wie- 
pieli apat się w wannie i zaraz po tej ką- 

. POgorszyło mu się, Po kilku godzinach 


męki i ac 
A, A życie w niedzielę o godzinie 


w Wiedni d 
pidea NN hT POY panów Baty 


ad = Wychodźtwo włościan. Czas do- 
kolei żelazn ora) rano przytrzymano na dworcu 
Seo e) w Krakowie 45 włościan, pocho- 

+Ws Krzywego, powiatu Kamionka Stru- 


m” którzy zwiędzeni rozsiewanemi tamże 
1 ywemi wieściam: 
1 obałamuceni, iż b 
nicy pruskiej 

ścili swoje sied 


— 


w detencyi magistratu, 


skoczeni 


nego Tow 
a Placu św, Ducha |. 10 J. piętro, otwarią 
południu 


wstęp wolny, 


dzień 
ta: p. W 
orkiestry 
górskiej znany nam 
to raz przychodzi nam 
jednak nadeszła dla P- 


y do szezętu. Wszyscy goście, Za- 


we śnie ogniem, ratowali się jak mo- 


ga ple bard i i d naliczono 
25 trupów zo wielu zginęło. Dotą 


Nieustająca wystawa zjednoozo- 
arzystwa przyjaciół sztuk piękvych, 


codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
AC Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
e w dni powszednie 30 ct. Dla członków 


Notatki Hieracko- artysty 


(n) Z sali koncertowej. Ubiegły ty- 
przyniósł naszej publiczności dwa koncer- 
andy Podgórskiej, znanej wiolinistki i 
miejskiej, „Harmonii*. Talent p. Pod- 
nie od dzisiaj i nie pierwszy 
o grze jej pisać; obecnie 
Podgórskiej chwila wa- 
żna w karyerzę artystycznej, wyjazd za grani- 
cg. Do tego kroku stanowczego przygotowuje 
się p- Podgórska dawaniem koncertów, co zda- 
niem naszem nie ze wszystkiem prowadzi do 
celu. Stopień, na jakim obecnie stoi gra p. Pod- 
górskiej znany jest ogólnie. Otrzymała ona z 
natury zdolności wybitne, los dał jej za nau- 
czyciela doskonałego skrzypka p. Wolfsthala, 
praca jego pokierowała grę jej bardzo szezęśli- 
wie, u rezultatem było zwycięstwo p. Wandy 
na konkursie konserwatoryom, gdzie ją nagro- 
dzono medalem srebrnym t. j. najwyższą odzna- 
ka. Od tej chwili wiemy pozytywnie, jakie sta- 
nowisko zajmuje między młodemi adeptkami 
sztuki; należy się jej też bez wątpienia, popar- 
cie ze strony kraju, a jeżeli subwencye arty- 
styczne będą rozdawane, to p. Podgórska stanie 


„Gazeiź Lwowska: z dnia 18 października 1890. 


w rzędzie konkurentek najbardziej zasługują- | Zulu-Matobele. 


cych na uwzględnienie. Podróż za granicę jest 
dziś istotnie bardzo pożądaną dla rozwoju ta- 
lentu p- Podgórskiej. Zamknięta w szkole kon- 
serwatoryum i oddana stndyom szczegółowym 
po ukończeniu najmozolniejszej tychże części, 
nie miała czasu jeszcze wyrobić sobie poglądu 
krytycznego na własną grę i na stopień swego 
ogólnego muzycznego wykształcenia, Pochlebne 
uznania nauczycieli lub krytyki, mające na oku 
zawsze dotychczas, celującą uczenicę a nie 
koncertantkę, niejednokrotnie mogły złudzić 
młody jej umysł. Ruch nasz muzyczny w ogóle 
nie wielki, nie dał p. Podgórskiej tego co sko- 
rzystać można z obserwacyj porównawczych. 
Podobnie jak owe ziarnka w bajce Andersena 
zamknięte w łupinee zielonej wyobrażają sobie 
cały świat zielonym; tak i młody taki talent 
uwięziony w granicach pewnej atmosfery, tylko 
w pewnym zakresie rozwijać swoje poglądy mo- 
że. Jeżeli nie jest wybitnym, to bez szkody 
można go w niej pozostawić, w przeciwnym 
jednak razie musi zetknąć się z szerokim 
światem, musi słuchać wiele, poddać się kryty- 
ce surowej i bezwzględnej, bo obcej, Na takie 
losy zasługuje swemi zdolnościami p. Podgór- 
ska, a chociaż może nie usłyszy, że gra jej 
jest „przeczystą” i daje się porównywać z mi- 
strzowską grą Sarasatego lub coś podobnego, 
to jednak stanie na drodze prawdziwej i do 
celu prowadzącej, Nie można zaś wątpić, że 
stanie się z czasem chlubą naszego konserwa- 
toryum a wróciwszy do kraju będzie u nas 
pracować Z prawdziwym pożytkiem sztuki. 

Koncert dany w zeszłym tygodniu nie 
zgromadził publiczności, nie przyniósł też ża” 
dnego zasiłku na podróż; że zaś zdania kryty- 
ki ami opinii publicznej nie zmienił eo do ta- 
lentu koneertantki, przeto nazwaliśmy go bez- 
celowym. Gdy p. Podgórska powróci naprawdę 
koncertantką, to prawdopodobnie i stosunek pu- 
bliczności do niej się zmieni. 

Koncert „Harmonii* był bardzo interesu- 
jącym, nie tylko ze względu na stanowisko, 
jakie młoda ta orkiestra zajęła obecnie we 
Lwowie, ale także dla niektórych punktów 
programu swego i swej artystycznej wartości. 
Orkiestra nasza teatralna, z powodu braku in- 
strumentów dętych , których fundacya hr. 
Skarbka wzbrania się dostarczyć, oraz braku 
skrzypków i kilku innych muzykantów. których 
znowu dyrekcya nie chce angażować, znajduje 
się obecnie w stanie bardzo opłakanym, Orkie- 
stry wojskowe nie mają właściwie na oku mu- 
zyki koncertowej, w Ścisłem słowa tego zna- 
czeniu, wreszcie nie lubią podlegać krytyce, 
żądając dla siebie zawsze oceny pierwszej klasy ; 
zaczem też pozostają zwykle na jednym stopniu 
uzyskanej już dobroci tak długo, dopokąd sto- 
sunki, t. j. przypadkowa zmiana kapelmistrza, 
lub personalu wykonawszego, nie wpłyną Same 
na ich stan. Pozostaje więc u nas tylko „Har- 
monia", która ma do spełnienia zadanie tyle 
razy już wspominane, wprowadzenia 38 stałe 
koncertów popularnych, które podawałyby Pu- 
bliczności muzykę lepszą i szlachetniejszą. =. 
Fall, kapelmistrz „Harmonii*, będące jeszcze 
przed laty kapelmistrzem wojskowym, umiał 
także koncerta urządzać bardzo zręcznie. Obe- 
cuie rozpoczął zimowy sezon koncertem ze 
wszech miar udatnym. Tak pod względem pro- 
gramu, jak i wykonania zasługuje produkcya 
ta na wyróżnienie. „Marsz Berlioza“, „Uwer- 
tura" Dworzaka, dalej utwory Soulivana, Raffa 
i Delibesa należą bez zaprzeczenia do 
dobrej — wykonanie zaś wszystkich tych u- 
tworów odznaczało się rzadką jasnością, dokła- 
dnością i werwą. W koncercie dał się słyszeć 
nadto bardzo uzdolniony młody Skrzype%, P. 
Szwedrowski. Grą swoją wywarł on znaczne 
wrażenie, mimo, że akompaniament do Legendy 
Wieniawskiego nie był dość wystudyowany, a 
tempo środkowej części wzięto zbyt szybko. 

Nie ma wątpliwości, że koncertā ko 
monii* cieszyć się będą wielką „popularnością, 
na jaką z pewnością zasłużą gobie i w dalszym 
ciągu sezonu. 


muzyki 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, W piąta, 
po raz drugi „Na przełomie“, komedya wW | 
aktach Bauernfelda. Przedstawienie rozpocznie 
„Antea”, dramat w 1 akcie Okońskiego. F 
W sobotę po raz siódmy „Wiceadmirał“, ope- 
retka w 4 odsłonach Millóckera. Nowa wysta- 
wa, — W niedzielę po południu „Szalone go- 
nitwy*, komedya w 4 aktach Fuldy. Wieczór 
po raz dwudziesty drugi „Hulaj dusza o We 
dowisko sceniczne ze spiewami i tańcami w 8 
obrazach Walewskiego. — W poniedziałek przed- 
stawienie składane: 1) „Livia Quintilla , dra- 
mat w 1 akcie Rzętkowskiego. Debiut pani 
Orso-Wieńczyckiej. 2) Po raz pierwszy „Pier- 
wiosnki*, obrazek w 1 akcie Kordjana Szre- 
niawy. 8) „Skrzypce czarodziejskie", operetka 
w l akcie Offenbacha. 4) „Czardasz*, odtań- 
czą panna Sachsówna i pan Hofman, 


OQdczyty dr. Emila Holuba, słynnego | zamieścił w esz 


podróżnika po Afryce, o których już obszerniej 


donosiliśmy, odbędą się w dniach 21 i 22 b. m. 
w sali ratuszowej. Znakomity podróżnik mówić 
będzie o badaniach i przygodach swej ostatniej 
podróży, a następnie o obyczajach, zwyczajach | Krakowie. 
i sztuce wojennej Buszmanów, Betulmanów i 


Bilety są do nabycia w księ- 
garniach pp.: Gubrynowicza i Schmidta, Sey- 
fartha i Czajkowskiego, oraz w cukierniach pp.: 
Grossa i Hausera. Wieczorem zaś przy kasie. 


Zeszyt 20 Świata z 15 b. m. 
opuścił prasę i przedstawia się jak zwykle na- 
der zajmująco. W dziale illustracyjnym pray- 
czynili się do ozdobienia zeszytu: Kochanowski, 
Tetmajer, Malczewski, Godebski, Edward Loevy, 
Pociecha; w części zaś literackiej są prace: 
Estei, Jenikego, dr. Złotniekiego, dr. Antoniego 
J. (O pierwszej miłości Krasińskiego), przekład 
poetyczny Miriama i J. K. Ebrenberga. Obńfita 
jak zwykle kronika literacko-artystyczna dopeł- 
nia całości. 

W numerze tym zaszła omyłka drukarska, 
którą niestety już zapóźno spostrzeżono, a która 
świadczy, że nawet tak bardzo starannie reda- 
gowane pisma jak Świał, nie są wolne od 
szkodnika, nazwanego słusznie dyabełkiem dru- 
karskim. Stało się mianowicie, że przy arty- 
kule o nowym Marszałku krajowym, ks. Eusta- 
chym Sanguszce, podano portret ks. Romana 
Sanguszki. Przyczyna była ta, że redakcya przy- 
gotowała dwie biografie, t. j. księcia Eusta- 
chego i księcia Romana Sanguszków, oraz od- 
powiednie do tego klisze fotograficzne, Życio- 
rysy te, wraz z fotografiami miały być pomie- 
szczone w dwóch po sobie następujących nu- 
merach. Otóż skutkiem omyłki w drukarni, w 
niniejszym numerze do artykułu o księciu Eusta- 
chym Sanguszce, włożono portret księcia Ro- 
mana. Lecz ten błąd da się naprawić, a mia- 
nowicie w sposób następujący: w przyszłym 
numerze Swiata znajdą czytelnicy portret ks. 
Marszałka, tudzież wąski paseczek papieru Z 
wydrukowanym właściwie podpisem, należącym 
do wizerunku księcia Romana Sanguszki, który 
prenumeratorowie raczą przykleić na błędnym 
podpisie w numerze 20 na str. 49%. 


„Swiat“. 


Frogram nowości w Operze wiedeń- 
skiej jest bardzo obfity. W tym sezonie bowiem 
wystawione będą następujące dzieła: Manon 
Lescaut Masseneta, Tanice balet Gaula z mu- 
zyką Bayera, Die Flüchtlinge komiczna opera 
Madera i grana już we Włoszech z Mierzwiń- 
skim, opera Franchettiego p. n. Asrael. 


Prof. radca Dworu Nothnagel w 
inauguracyjnej prelekcyi w następujący, wzniosły 
sposób określił stanowisko lekarza: „Zadaniem 
lekarza jest pomagać cierpiącemu , chorobie za- 
pobiedz, a już istniejącą wyleczyć, a cel ten 
może być jedynie osiągniętym za pomocą mo- 
żności, do której droga prowadzi przez wie- 
dzę. Ostatnim celem naszej działalności, jest 
stosowna terapia, do której dochodzimy mozolną 
itrudną drogą dyagnozy. Działalność cała leka- 
rza musi być wykenywaną w najszlachetniej- 
szym duchu. Lekarz powinien być przedewszyst- 
kiem człowiekiem w pojęciu Góthego, mianowi- 
cie pomocnym, szlachetnym i dobrym, a dopiero 
w drugim rzędzie lekarzem; tylko wtedy mo- 
żemy odpowiedzieć oczekiwaniom i położonemu 
w nas zaufaniu. Lekarz jest kapłanem i przed- 
stawicielem prawdziwej godności ludzkiej; dla- 
tego musimy poddać się szczerej i bezwzględnej 
pracy materyalnej, aby przez nią osiągnąć ide- 
alne wyższe cele“. 


„Die Illustration“, ilustrowany dwu- 
tygodnik wiedeński, zamieścił w ostatnich dwóch 
zeszytach scenę z manewrów jesiennych według 
obrazu W. Wierzbieńskiego; manewra rossyjskie 
w Równem, według zdjęć fotograficznych; ba- 
szy-bożuka z łupem, w pędzie na koniu, przez 
Tadeusza Ajdukiewicza i obrazek p. t.: „Mio- 
dowe miesiące", przez Edwarda Brodzkiego. 


P. „Fedyezkowski, były spiewak sceny 
lwowskiej, uczeń zaszczytnie znanej p. Pauliny 
Strożeckiej, zaangażowany został do Pragi, 


gdzie rozpocznie występy partyą Luny w „Tru- 
badurze*. 


Pani Modrzejewska przybyła już do 
Poznania na szereg gościnnych występów. 


Lubowski napisał nową komedyę p. n. 
„Przez wdzięczność”, która będzie odegraną 
w teatrze Rozmaitości. 


Fan Wojdałowicz zakończy swoje wy- 
stępy w Warszawie w sztuce Bałuckiego p.n, 
„Grube ryby“. 


„Moderne Kunst“, miesięcznik illustro- 
wany, wychodzący od pięciu lat w Berlinie, 
ycie wrześniowym piękny ry- 


5: Czesława Jankowskiego, wykonany w ko- 


lorach i zatytułowany „Na placu wyścigów*, 
gem portret znanej artystki opery wiedeń- 
i skiej, p. Loli Beeth, urodzonej w r. 1862 w 

W zeszycie październikowym zaś 
spostrzegamy wspaniałą reprodukcyę w drze- 


worycie, obrazu Siemiradzkiego „Taniec wśród 
mieczów* i rysunek, wykonany w kolorach p. t.: 
„Flirt*, przez naszego artystę-malarza Stani- 
sława Reichana. 


Dzienniki angielskie zajmują się ży- 
wo „Kleopatrą* Wiktoryna Sardou, do której 
przedstawienia gotuje się teatr Porte Saint 
Martin, ale zajmują się w dziwny sposób. Dat- 
ly Telegraph takie rzeczy o nowej sztuce po- 
pisał, że autor zmuszony był ostro mu odpo- 
wiedzieć. „Pański korespondent — mówi Sar- 
dou — napisał, że moja „Kleopatra“ jest prze- 
róbką Szekspirowego dzieła „Antoniusz i Kleo- 
paira“. Jest to fałsz. Autor tak nieżyczliwego 
dla mnie artykułu mógłby był zaprawdę po- 
czekać na przedstawienie. Byłby wtedy napi- 
sał ze świadomością rzeczy, zamiast mi prze- 
róbkę zarzucać, Naturalnie, przy tej sposobno- 
ści nie zaniedbano odświeżyć starej bajeczki, 
jakobym ja miał kiedyś powiedzieć, że Szeks- 
pir niema za grosz talentu. Tak nie uchodzi: 
włożyć mi w usta głupstwo, i potem już bez 
ceremonii na mój karb je policzyć. Prawda, że 
nie należę do bezwzględnych ubóstwiaczy Szeka- 
pira i pozwalam sobie nawet sądzić, że po- 
mnik wzniesiony temu poecie wśród Paryża, 
daleko słuszniej należałby się naszemu Cor- 
neillowi. Ale od tego przekonania do wpierane- 
go we mnie wyrażenia bardzo daleko. Proszę o 
wskazanie mi, w którem ja to piśmie tę, czy 
podobną jej potworność popełniłem.* 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie g dnia 16 października.) 


(P.) Po zagajeniu posiedzenia przez 
prezydenta p. Mochnackiego zabrał głos rad, 
p. Syroczyński, który postawił wniosek 
naglący, poruszający ponownie kwestyę opła- 
cania przez gminę m. Lwowa kosztów szpi- 
talnych chorych, do gminy Lwowa nie na- 
leżących. W roku ubiegłym gmina poniosła 
z tego powodu koszt 8000 zł. Wnioskodawca 
żąda ponownego uchwalenia petycyi do 
Sejmu krajowego, ażeby gminie miasta 
Lwowa były zwracane koszta, które gmina 
funduszowi krajowemu uiściła za chorych, do 
gminy miasta Lwowa nie należących. 

Rad. dr. Roszkowski poparł wnio- 
skodawcę, zwrócił jednak uwagę, iż zeszłego 
roku, kiedy gmina podobną petycyę do Sej- 
mu wniosła, złączono tę sprawę z kwestyą 
wystawienia we Lwowie domu dla nieule- 
czalnych chorych. Gdy sprawy te obydwie 
są zupełnie odrębnej natury, przeto mowcea 
uprasza, aby Magistrat w petycyi do Sejmu 
wnieść się mającej zastrzegł wyraźnie, że 
sprawa opieki nad obogiemi nie ma ze sprawą 
krajowych kosztów leczenia żadnego związku. 

W toku dyskusyi dr. Byk zauważył, 
że mimo pozornej odrębności, związek oby- 
dwu pomienionych spraw istnieje, zaś p. 
radny Markiewicz postawił dó wniosku 
p. Syroczyńskiego dodatek, ażeby magistrat 
w petycyi do Sejmu wyraził życzenie, że pożą 
danem byłoby wydanie ogólnej ustawy krajowej 
o opiece nad ubogiemi nieuleczalnie chorymi. 

Wniosek p. Syroczyńskiego wraz z do- 
datkiem p. Markiewicza uchwalono. 

Rad. prof. dr. Roszkowski przed- 
stawił w formie naglącej życzenie iżby p. 
prezydent miasta zwrócił uwagę p. dyrektora 
policyi, że w ostatnich czasach wzmogła się 
we Lwowie liczba wypadków kradzieży, z wła- 
maniem się połączonych, w tych ulicach 
zwłaszcza, gdzie wiele robotników z po za 
Lwowa, przybyłych, zatrudnionych jest przy 
nowo powstających budowlach, jak n. p. w 
ulicy Długosza, gdzie prawie noc jedna nie 
minie, ażeby nie było jakiego wypadku wła- 
mania się i kradzieży. Zdaje się, że dopu- 
szczają się tego ludzie z poza Lwowa, zło- 
czyńcy policyi lwowskiej nie znani. 

P. prezydent przyrzekł, że w myśl ży- 
czenia p. Roszkowskiego zajmie się tą sprawą. 

Po załatwieniu trzech rekursów w spra- 
wach budowniczo-policyjnych powzięła Rada 
drugą uchwałę, w sprawie zaprowadzenia po- 
datku spadkowego na rzecz ubogich miasta 
Lwowa. 

Referent rad. p. Stokowski wniósł 
załatwienie petycyi OO. Bernardynów wa 
Lwowie, przez udzielenie zakonowi subwencji 
1000 zł. na restauracyę kościoła, pod wa- 
runkiem odnowienia murów, okalających zabu- 
dowania klasztorne, co Rada uchwaliła. Po- 
wzięto dalej drugą uchwałę, w sprawie 
zakupna gruntów Heschelesa pod budowę 
koszar dla artyleryi na Janowskiem przed- 
mieściu. 

W myśl wniosku sekcyi III (referent 
ZARA "A b) uchwaliła Rada bez roz- 

przyjąć propozycyę br. Bruniekiego, 

który ofiarował o y się kwotą 450 sł, 

do wybrukowania ulicy Krętej, druga poło- 

miele: pada ukowania w kwocie 450 zł. 
a. . . . 

ności poleciła Rada komisyi AU Fu 

Radny p. dr. Gerstmann "wj yR 
sprawę nowej adaptacyi sali gimnastycznej 
w gimnazyum im. Franciszka Józefa, która 
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obecnie nie odpowiada celowi i wniósł imie- ; 


niem sekeyi IV wybór specyalnej do tej sprawy | 
komisyi. 

Radny dr. Krówczyński przy tej 
sposobności zaznaczył, że w ogóle nauka gi- 
mnastyki, tak w dzisiejszym ustroju społe- 
czeństwa potrzebna, jest po macoszemu u 
nas traktowana. Dla tego żądał mowca, 
ażeby Reprezentacya miasta wybrała osobną 
komisyę do zbadania urządzenia sal gimna- 
stycznych przy szkołach lwowskich i odpo. 
wiednie przedstawiła wnioski. W skład ko- 
misyi mieliby wejść: referent spraw szkol- 
nych w Magistracie, inspektor szkół ludo- 
wych, fizyk miejski i przewodniczący sek- 
cyi IV. 
Rada uchwaliła wnioski sekcyi, oraz 
dodatek dr. Krówczyńskiego bez rozprawy. 

Z kolei uchwalono, w myśl wniosku 
sekcyi finansowej, konwersyę długów funda- 
cyi Ś. p. Gosiewskiego na 4'/, pre. 

Sprawę aktywowania V gimnazyum 
we Lwowie referował radny dr. Maryański. 
Gimnazyum Franciszka Józefa jest w tym 
stopniu przepełnione, że z filii jego, mie- 
szczącej się obecnie w murach gimnazyum 
pobernardyńskiego, utworzyć można osobne 
gimnazyum. Rząd okazał się skłonnym do 
tego, odniósł się jednak do Rady szkolnej 
z zapytaniem, w jakiej mierze kraj (wzglę- 
dnie Wydział krajowy) i miasto przyczy- 
nićby się zechciało do kosztów aktywowania. 
Sekcya szkolna proponowała  ofiarowanie 
Rządowi na przeciąg lat trzech kwotę 3000 
zł. rocznie, t. j. tyle, ile wynosi czynsz 
najmu za lokalności szkolne, natomiast sek- 
cya finansowa, przez usta referenta dra Ma- 
ryańskiego, postanowiła zalecić Radzie, iżby 
dała Rządowi odpowiedź w tym duchu, że 
miasto nie jest obowiązane do żadnych pre- 
stacyj na cele szkół średnich. Zakładanie 
ich i utrzymywanie jest z mocy ustawy wy- 
łącznym obowiązkiem Państwa, miasto Lwów 
zaś, które już i tak bardzo wiele na cele 
szkół średnich wyłożyło, postawiwszy wła- 
snym nakładem gmach dla gimnazyum im. 
Franciszka Józefa i Szkoły realnej, i które 
na cele szkół ludowych miejskich już ro- 
cznie kwotę 316.000zł. wydaje, nowych cię- 
żarów na siebie brać nie może. 

W rozprawie nad wnioskiem sekcyi 
finansowej zabrał głos rad. dr. Gerstmann, 
który stanął w obronie wniosków sekcyi 
szkolnej, bo sprawa kreowania nowego gi- 
mnazyum dła miasta obojętną być nie po- 
winna, zarówno ze względów na moralne jak 
i materyalne korzyści. 

Rad. dr. Roszkowski był zdania, 
że gimnazyum V faktycznie istnieje, i Rząd 
byłby już dawno do aktywowania przystąpił, 
gdyby Rada ze swą odpowiedzią nie była 
zwlekała. Mowca zalecał wniosek sekcyi 
finansowej. 

Podobnież był za nim rad. dr. Byk, 
wskazując na okoliczności, że wzrastający 
ciągle miejski budżet szkolny dosięgnie już 
niebawem kwoty pół miliona zł. 

Po wyczerpującem przemówieniu refe- 
renta, Rada znaczną większością przyjęła 
wniosek sekcyi finansowej, 

Następnie załatwiono sprawę położe- 
nia drugiego toru tramwajowego 0d placu 
Krakowskiego do świątyni izraelickiej, na 
starym Rynku. Do kosztów tej zmiany w su- 
mie 3.002 zł., przyczyni się Towarzystwo 
tramwajowe kwotą 616 zł., oraz będzie miało 
po upływie roku obowiązek konserwacji tego 
drugiego toru. x 

Uchwalono dalej zmianę opłaty od 
psów, w ten sposób, że od psa samca po- 
bieraną będzie opłata 4 zł. rocznie od są 
micy 2 zł, p 

W skutek potrzeby wyznaczenia kre- 
dytu dodatkowego na utrzymanie rzeźni miej 
skiej, poruszył radny p. Syroczyński pono- 
wnie sprawę budowy nowej rzeźni. P. pre- 
zydent oznajmił, że sprawę tę ciągle ma 
na oku. 

Wreszcie wywiązała się szeroka roz- 
prawa, nad proponowanem przez sekcyę fi- 
nansową zaprowadzeniem opłat od wozów z 
wieńcami i „rycerzy*, używanych przy kon- 
duktach pogrzebowych. Referent radny p. 
Syroczyński wykazywał, że nie idzie tu o 
ograniczenie pompy pogrzebowej, lecz o to, 
ażeby zapobiedz obejściu obowiązujących 
przepisów, które praktykują przedsiębiorcy 
pogrzebowi. Istnieje bowiem przepis, iż od 
użycia karawanu czwórką zaprzężonego, na- 
leży się gminie pewna opłata. Otóż od opła- 
ty tej uchylają się przedsiębiorey w ten spo- 
sób, iż do karawanu zaprzęgają dwa konie, 
a drugie dwa do wozu z wieńcami; fakty- 
cznie więc czwórka idzie, a — opłata do 
kasy miejskiej nie wpływa. W rozprawie za- 
bierali głos ks. kanonik Mazurak i dr. Rosz- 
kowski przeciw wnioskowi sekcyi, tudzież ra- 
dny p. Jonasz, który poszedł jeszcze dalej 
aniżeli sekcya, bo żądał nałożenia opłaty 1 
złr. od każdego wieńca, — ale gdy przy- 
szło do głosowania, w porze dość późnej, 0- 
kazał się brak kompletu, Na razie więc spra- 
wa została nierozstrzygniętą. 
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¿maé w granicach myśli wędrującej. Miss Je- 


| wett przeciwnie, posiada rzadką zaletę tre- 
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ściwej formy, nie wpadającej jednak w 


oschłość. Kapryśny lot jej myśli unosi ją 
czasem bardzo wysoko w górę: tylko co 


(A conatry Doctor by Sarah Orne Jewett.) | byliśmy zajęci drobnemi ziemskiemi szcze- | 


Miss Sarah Orne Jewett w powieści 
swej Lekare wiejska ilustruje słowa Dumasa 
syna: „Kobieta zaczyna upatrywać inny cel 
dla siebie jak małżeństwo i inny ideał niż 
miłość”. 

Zanim jednak podamy analizę najno- 
waszej powieści tej autorki pod powyższym 
tytułem poznajmy pierwiej samą autorkę. 
Poprzednie prace Sary Orne Jewett sympa- 
tycznie usposobiły publiczność, a obecnie 
skoro z całą szczerością podniosła sztandar 
niezawisłości kobiet, najwięksi przeciwnicy 
tej sprawy poczęli się nią zajmować gdy Sa- 
ra Orne Jewett stanęła na jej czele. Niepo- 
dobna bowiem posądzać jej, że rzuca słowa 
na wiatr jedynie ku zabawie i rozrywce tłu- 
mów. Do tej pory ograniczała się tylko na 
tworzeniu uroczych obrazków z natury. Pierw- 
sza jej książka Krzyżowa ścieżka owiana jest 
tym urokiem, który dawnemi czasy zapewnił 
powodzenie innej autorce, prawie wspócze- 
snej z Walter Scottem, Mary Russell Mitford. 
Jest ona także poswięconą ukochanemu ojcu, 
„najlepszemu z nauczycieli, najlepszemu 
przyjacielowi. najmędrszemu z ludzi*, do- 
ktorowi Jewett, którego nauki kształciły u- 
mjsł córki, podczas gdy oboje razem błą- 
dzili po wiejskich drożynach które później 
miały się stać główną droga do karyery li- 
terackiej. Prawdę mówiąc, Country By Ways 
nia różni się od Our Village, wioski miss 
Mitford, położonej na południu Wielkiej Bry- 
tanii, tylko chyba odrębnym kolorytem miej- 
scowości, który przenosi nas zaraz na począ- 
ktu do owej zarazem purytańskiej i humory- 
stycenej Nowej Anglii. Jedna myśl natchnę- 
ła obie te prace: serdeczna potrzeba odma- 
lowania tak, jak się one przedstawiają, scen. 
miejscowych, twarzy dobrze znanych, w tym 
celu, aby dowieść, że wszędzie, we wszyst- 
kich okolicznościach życia, szczęście i dobro 
istnieją, i że sposobem znalezienia ich jest 
szukać w naturze, powietrzu, na słońcu. Miss 
Mitford nakreśliła ramy, a po niej miss Ja- 
wett postarała się zapełnić je, dopomagając 
sobie nowemi typami i barwami, Nie pozwo- 
lita ona sobie iść za daleko; w każdym ra- 
zie jednak, wszystkie głębokie a nawet śmia- 
łe opisy znajdują wyznaczone z góry miej- 
sce w zakreślonych granicach. Oto przykład: 

„Powyżej miejsca, gdzie przypływ daje 
się widzieć, szluza przerzyna rzekę na dwoje, 
a wyżej jeszcze znajduje się obszerny zbior- 
nik wody z młyna, gdzie amatorowie prze» 
jażdżki po rzece, przechowują swoje łodzie 
przez cały czas lata. Lubię raz na rok prze- 
płynąć w około tego zwierciadła wody, eho- 
ciaż czuję, że jestem jak uwięziona pomiędzy 
dwoma tamami; mam jednak uczucie, że 
gdybym chciała, moja łódź mogłaby płynąć, 
Bóg wie gdzie.... Kiedy ją puszczę, nie jej 
już nie dzieli od dalekich wybrzeży. Tam 
dalej Ocean przypływa i odpływa; w chwili 
przypływu, małe strumyki stają się potoka- 
mi, bijącemi gwałtownie o skały; potrzeba 
znacznej zręczuości, aby módz płynąć prze- 
ciw prądowi. Dalej, gdzie rzeka się rozlewa, 
to co przed przypływema było tylko kałuża 
błota i wielkim obszarem bagnistej trawy, 
przybiera pozór wspaniałego strumienia. Nie 
ma już potoków, nic, tylko bieg wody spo- 
kojny, jakby rzeka, wychodżąca z gór stałego 
lądu, znalazła ostatecznie drogę do morza, 
zabierając z sobą strumyki, łączące się ze 
źródłami, które napotyka na swojej drodze. 
Gdy tysiąc ludzi połączy się razem, tworzy 
się pułk: gdy tysiąc strumyczków uczyni to 
samo, jestto początek rzeki; ale wyobrażamy 
sobie, że strumyczki te nie giną w masie 
wody; indywidualn'Ść rzeki powinna się wią. 
zać z rozmaitemi charakterami jej składni- 
ków. Zapewne, że zarys jej brzegów, rodzaj 
gruntu na którym płynie, ma pewne wpły- 
wy, ale właściwe jej życie jest czemś odrę- 
bnem, samo dla siebie, całkiem jak życie 
ludzkie, które nie zależy od okoliczności, 
w których się znajduje. Wytryska małe źró- 
dełko, potem drugie, trzecie, i tak dalej, aż 
nareszcie szeroki bieg wody utworzy się, i 
płynie obojętny dla pierwszych kropelek, 
które mu dały początek. Chciałabym znaleźć 
początek mojej rzeki, małe źródełko tajemni- 
cze, które otrzymało rozkaz iść do morza, 
zabierając towarzyszy po drodze, aż dopóki 
majestat, którego szuka, nie wyjdzie na jego 
spotkanie, lub nie wyszle mu swoich króle- 
wskich posłańców. Rzeka jest wspaniałą, 
kiedy zarazem jest rzeką i morzem; ale gdy 
to ostatnie się cofnie, co za śmieszną postać 
ma teu strumyk, płynący z gór, w łożysku, 
które przed chwilą zapełniał szeroki ocean !...* 

Oto jest próbka sposobu pisania miss 
Jewett, jeżeli sposobem nazwać można 
naturalną skłonność jej talentu do opisów. 
Niejeden z humorystów amerykańskich szedł 
zygzakiem tą drogą, Śladem starych essayists 
angielskich; na nieszczęście wpadli prawie 
wszyscy w błąd prawie nieunikniony, w prze- 
sadę. Wendell Holmes nawet, autor sławnego 


gółami i nagle unosimy się w niebiosa. Ale 
mniej rozmarzona Biż jej współzawodniczka 
genewska, autorka Krsyżowej ścieżki usuwa 
zawsze za pomocą wesołego uśmiechu, w któ- 
rym przebija niewzruszone zdrowie moralne, 
łzy napływające jej do oczu. Podobnie jak 
pani de Gasparin, każe nam ons odczuwać 
szacunek dla rozmaitych maluezkich ludzi, 
którzy okazują się być osobistościami bardzo 
oryginalnemi, bardzo dumnemi, i mającemi 
do tego prawo. Przytem ma ona rodzaj kultu 
dla epoki kolonizacyjnej, tych dawnych eza- 
sów Ameryki, których wspomnienia zawsze 
ja otaczały; oprócz tego, posiada dar rozu- 
mienia wszystkich tajemnic, które najmniej- 
Szy z robaczków leśnych szepcze źdźbłom 
trawy, talent malarski, zapożyczony kolejno 
od realistów holenderskich lub od Claude 
Lorrain'a, stosownie do tego czy idzie o por- 
tret lub pejzaż, nareszcie naiwną mięszaninę 
panteizmu i moralności chrześciańskiej. Oto 
główne cechy kobiecego talentu, dążącego 
w całej pełni do stania się użytecznym. 

Miss Jewett, pojmująca głosy natury, 
wytłómaczy nam stosunek dzikiej przyrody 
z tem wszystkiem, co zostało ucywilizowa- 
ne, uprawione, stosunek dziwny i tajemni- 
czy, który pozostanie dla niej zawsze przed- 
miotem nieskończenie interesującym. „W 
zmroku dnia jesiennego, mówi, spostrzegam 
nagle, że wtóruję głosem podobnie do spie- 
wu konika polnego i tysiąca innych stwo- 
rzeń, zaludniających trawy. Zapominam zu- 
pełnie o reszcie Świata; chętnie pytałabym 
siebie, czem jestem; zaledwie zachowałam 
pojęcie o mojem istnieniu; zdaje mi się, że 
jestem tylko cząsteczką tego wielkiego istnie- 
nia, które się zowie Naturą. Życie moje gubi 
się w życiu wszechrzeczy i nigdy nie czuję 
się szczęśliwszą, jak wtedy, gdy odnajduję 
bliskie pokrewieństwo pomiędzy sobą, a 
przyjacielem, z którym spotykam się przy- 
padkiem: z drzewem lub wzgórzem, morzem 
lub kwiatkiem; odchodząc, obracam się kilka 
razy, aby go jeszeze raz zobaczyć“. 

Takie uwagi przychodzą jej na myśl, 
gdy przechadza się pod wielkiemi drzewami 
„podczas tych dni jesiennych, w których o- 
detchnąć, znaczy to samo, co napić się 
szlachetnego wina, podczas gdy każdy po- 
wiew wiatru jest pieszczotą, szybkim i słod- 
kim pocałunkiem. Masz wtedy wrażenie, że 
jesteś w miłem towarzystwie; jest to dzień, 
który ciebie kocha*. 

Lekka przędza zwykłych i krótkich o- 
powieści, przeplatanych słonecznemi efek- 
tami, przechadzkami lub zwykłą pogadanką 
w kółku rodzinnem, przędza ta, lekka, juk 
sieć pajęcza, nie zniosłaby ciężkich haftów 
na sobie. Zręczna robotnica umie ją upię- 
kszyć, nie przeciążając. Jej bohaterowie i 
bohaterki są tylko dodatkowemi osobisto 
ściami, naszkicowanemi dwoma rysami, 
wyraźnemi i podobnemi, o tyle, o ile po- 
trzeba ostatecznie, aby nadać życie kraj- 
obrazowi, jak w The Lamdless Farmer, 
(Dzierżawea bez ziemi) kółku rodzin- 
nemu, jak w Good Luck (Dobry los), 
widokowi morza przy promieniu słońca, jak 
w The Male of the Day-light, (Majtek o- 
krętowy), to znowu drobnym obrazkom 
obyczajowym z życia mieszczańskiego, jak 
w The New Lartshioner (Nowy Pary ża- 
nin) i t. d.. Szorstkość dyalektu wmię- 
szana tu i ówdzie, uwydatnia bez przesady 
rzadką czystość stylu, zarówno płynnego, jak 
i oryginalnego. 

Klejnotem w tym zbiorze jest praca 
tej autorki, która wśród przechadzek i roz- 
mów dwóch młodych panienek, daje nam 
żywy obraz brzegów Nowej Anglii i chara- 
kteru mieszkańców, dawno opuszczonego 
portu Deephaven. Po przeczytaniu tej książki 
czujemy się umocnieni moralnie, jak fizy- 
cznie wzmacnia powietrze morskie dwieowe 
panienki, opowiadające nam swój pobyt le- 
tni na tem odosobnionem wybrzeżu. Zamie- 
szkały tum obie razem, same, podczas gdy 
ich rodzice podróżują, i na samym początku 
opowiadania wychodzi na jaw owo zamiło- 
wanie niepodległości. które wychowanie w 
Amerykankach rozwija, zamiast krępować. 
Wesołe samotnice z Deephaven, uszczęśli- 
wione są, że muszą zajmować się zakupnem 
żywności, gdyż inaczej głód by im zagrażał. 
Weźmy na uwagę, że są to osoby tak inte- 
ligentne, jak i wykształcone, zdolne czytać 
Emersona w wolnych od zajęcia chwilach. 
Ale wolne chwile daleko lepiej spożytko- 
wane zostają na świeżem powietrzu. W ich 
towarzystwie zakosztowujemy przyjemności 
sześcioletnich dzieci, tułamy się po piasku, 
szukając muszli, przypatrujemy się ze szczytu 
latarni morskiej nieporównanym zachodom 
slońca; słuchamy uważnie opowiadań starych 
kapitanów okrętowych na pensyi, a składa- 
jących towarzystwo miejscowe; odnaj- 
dujemy tragedye w napisach cmentarnych, 
przypominających tyle katastrof okrętowych, 


„Autokraty przy śniadaniu“, nie umie utrzy-! Panienki wiosłują, łowią ryby, jak mali że- 
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glarze, a pomimo tego nie brak im uroku ; 
s'owem, towarzystwo ich jest tak miłe, że 
,Puszczamy z żalem, my także, ten Deep- 
kg gdzieśmy się bawili przez cały czas 
A dobrze, dzięki niezwruszonemu dobremu 
a owi, szezęśliwemu usposobieniu bawie- 
ko mę każdą rzeczą, dzięki półsłówkom peł- 
Jm uroku, pod któremi badacz odga duje ukry- 
A owa dyament, czysty owoc pod 
opalct, wia powłoką, piękną duszą pod 
skiego, SkRórą najzwyklejszego wilka mor- 
„ Korzystać z najdrobniejszej rzecz 
qażytkować wszystko, A oe stę skał 
A. lg miss Jewett posługuje się na każdej 
do ce, nie narzucając go jednakże nikomu 
ke naśladowania; dla niej, nie ma życia bez- 
wrotnie złamanego, nie ma  przeciwno- 
© któraby dobrej strony nie miała: „Wiel- 
6h: zmartwienia naszej młodości — powiada 
m stają się czasami urokiem dni pó- 
ma ejazych; wspominamy o nich z uśmiechem 
s ustach“, Ci, którzy za wiele spodziewają 
i ? od losu, wjejszkole wiele skorzystać mogą 
"R pożytkiem poznają takie postacie kobiet, 
A owa spokojna miss Horacya, w milcze- 
u zachowującą w sercu obraz narzeczone- 
k który zginał na morzu. Horacya ta, szczę- 
ka jest w swojem dziewiczeram wdowień- 
jej + bo widzi, że z latami wspomnienie 
m ppeny zamiast się zacierać, coraz wię- 
nae ha uia, w miarę, jak trwała wier- 
pai ac aai we własnych oczach i 
k a N otaczają Nareszcie dnja pewne- 
mó p: mniemanego nieboszczyka, po 
ori Boe, wracającego pod postacią 
który jej nie (gi, Pilca pełnego występków, 
jałmażnę, wałębonii e a któremu ona daje 
dzeniem ZArAZON, lem współczuciem 1 obrzy- 


Ye. ie ciekawą i piękną postacią jest 
miss Sydne Pring, wzorowa gospodyni, dalej 
czną miłości która kochając kwiaty egoisty- 
aby uszcz pa „poświęca to swoje uczucie, 
tóre mo Iwić biedne dzieci w szpitalu, 
towych kwita jakby rodzajem kwiatów, go- 
cieszy któr hąć w ogrodzie tego kto je po- 

w ubłogosławią tych co ieh błogo- 


sł i 

tki które maja tych eo ich pokochali, kwia- 
. Ją oczy tak jak i a ORO 0 

Życie, podobne W YA mo zę 


Sztuką zajęcia nas drobnemi szezegó- 
ad we kuchennemi, posuniętą jest u 
wi P a do tego samego stopnia co u 
ma > e lub Gerarda Dow. Autorka zda 
ę słucha jak rośnie trawa, i udziela nam 
gy spostrzeżeń; siedząc przy kominku w 
po kaia nam napawać się wonią sma- 
K TR. zmusza nas do przyznania 
* dh cake jest doskonale przyrządzony. 
j co j ie 
prawdopodobnem i fałszywie emi num 
3 stręt w niej budzi dziwny; a jednak uży- 
a iantastycznego tematu w dwóch nowelkach 
: orrowjuł guest i Lady Ferry „Ponury 
z : przedstawia biedaka ciągle nawiedza- 
zaś Przez halucynacye, kiedyś podczas wojny, 
Śmienił ze swoim przyjacielem w przeddzień 
dziwną przysięgę: każdy z nich przy- 

ud e pół seryo ua pół żartem, że gdyby 
= „pierwszy, wróci odwiedzieć żyjącego. 
zał Jeden z nich zniknął i sądzą że został 
prześląg t straszna, nieustanna zmoru 
Aaa ować zaczyna drugiego. len objaw 
7d wyobraźni musi być chyba początkiem 
je > gdyż na końcu opowiadania okazu- 
jaj b -° mniemany nieboszczyk, ów wraca- 
i Pi był tylko dezerterem. W  krót- 
zdradzę 2 opowiadaniu cudownie treściwem, 
SO R autorka niepeślednią wiedzę lekar- 
+ Doktor Jewett musiał wiele z córką 


rozmawiać o ch i 
orobach mózgowych, o ich 
przyczynach i rozwoju. a 


.  Obłąkanie jest także pr l 5 

wa przedmiotem po 
- rar Ferry. tej ruiny przeszłości, 
ar, = nie można zliczyć jej wieku i 

ai A się być skazaną, aby nigdy nie 
4 ER e dla dziecka które nam opowia- 

strój > rozmowy z tą mumią przebraną w 
ralni rego wieku, jest to tylko baśnią. 

p Boa autorki, polega na tem, aby nam 

dania 2. mieszaninę uczuć, pełnych za- 
T ciekawości, obawy i uroku, jakich 
zwierzeń młoda dziewczynka słuchając 
staruszki ezładnych tego żyjącego szkieletu 
nidie tórą razu pewnego pod wraże- 
Eon ARD całuje w twarz okryta 
big dw „admi. Pocałunek ten wyciska osta- 
oai Z tych oczu bez blasku, czekających 


Z niecierpl; : ; 
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zawsze, pliwością, kiedy zamkną się na 


łami, 


— 


Niech cię Bó : : 

istni n cię Bóg chroni abyś tak dłu- 
m Jak ja, po dei: wszyst- 
kiem, a a tei Się zapomina o wszyst- 


em dziecięciem |... iż się kiedyś było ma- 


Świat ten i 
szkoła ta 


niem ulgi, świade 
nia do Życia, jak cieżkin, | d 
że szkoła ta, twan Eh byłby los podobny, 
szele swój koniec, że nieśmierteln miała wre- 


R 

Wielka prostota i prawda przebijająca roku budżetowego przydzielono p. Bilińskie- 
się nawet tam, gdzie autorka puszcza wodze | mu. Generalnym sprawozdawcą budżetu wy- 
fantazyi, zakończenie moralne a umiejętnie | brano p. Bilińskiego. r 
przeprowadzone, oto co zapewnia nowelom — Dziś wieczór o godzinie 7 odbędzie 
miss Jewett sprawiedliwe uznanie. się posiedzenie Koła konserwatywnego. 

Jedyną jej dotychczas większą pracą | Na porządku dziennym stoi wybór prezy- 
jest powieść p. t. „Lekarz wiejski“. dyum. 

Celem tej powieści jest uzyskać uzna- — Komisya sanitarna ukonstytuo- 
nie dla niezależnej, silnej kobiety, wykazać | wała się dziś, wybierając przewodniczącym 
co ją kosztowało zdobycie tej siły i nieza- p. Gustawa Romera , zastępcą przewodniczą- 
leżności, i że przymioty kobiece nie nikną cego p. Lenartowicza, sekretarzem p. Olpiń- 
w jej duszy, pomimo zdobycia wiedzy męz- skiego. 
kiej, uzyskanej kosztem ofiar, przed któremi — Komisya przemysłowa przy- 
pochylamy głowę z uznaniem, „Jeśli nie z| qyjeliła dziś referaty: ogólne sprawy (orga- 
sympatyą. Przypatrzmy się bliżej tej po- nizącya kraj. komisyi przemysł., fundusz 
wieści. przemysłowy i stypendya) p. Goldmanowi; 
sprawozdanie Wydziału krajowego z proje- 
ktem ustawy o ułgach podatkowych dla za- 
kładów przemysłowych p. Rutowskiemu; 
szkoły fachowe p. Szćzepanowskiemu ; szkoły 
uzupełniające przemysłowe p. Rutowskiemu; 
zaopatrywanie instytucyj krajowych i dosta- 
stawy wojskowe p. Michalskiemu. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Targ zbożowy. *) 
Doia 17fpaździernika 1890. Najd. Arcyks. Marya Teresa, ob- 


chodziła w dniu 15 b. m. w ściłem kole ro- 


Lwów, pszenica 780 do 7:75, żyta A! 2.0. 00. w 

5-35 do 5-75, jęczmień 5'25 de 6:70, owies dzinnem dzień swoich imienin. Uroczystość 
obroczny 5'50 do 650, rzepak 10 — do 10-75, | odbyła się w willi Warthołz pod Reichenau. 
groch G— do 8775, wyka `— do —*—, bo- | Po nabożeństwie, odprawionem „W kaplicy do- 
bik —-— do ——, „| mowej przyjmowała Najdostojniejsza Soleni- 
kukurudza —— do —'—, chmiel za 56 kilo | zantka gratulacye członków najbliższej swej 
—._ do ——, koniczyna czerwona —'— do | rodziny. pe” 

__»__ koniczyna biała —— do —*—, koni- B 

czyna szwedzka —'— do == Niebawem obchodzić będzie sędziwy 


marszałek polny armii niemieckiej, hr. Moli- 
ke, 90 rocznicę swych urodzin. Reichsanzei- 
ger donosi, że cesarz Wilhelm wydał rozkaz 
ażeby dzień przed tą rocznicą wolny był od 
nauki szkolnej, i żeby w szkołach urządzo- 
no odpowiednie uroczystości, i 


Tarnopol, pszenica %15 do 7:60, żyto 
5'— do 586, jęczmień browarny 5*— do6'50, 
owies 5'— do 575, groch 6:90 do 8:50, wy- 
ka —— do ——, rzepak 975 do 10:60, 
Inianka — — do ——, koniczyna czerwona 
3Q--— do 45—. koniczyna biała —*— do —* —, 
koniczyna sawedzka —'— do —'--. 


Podwołoczyska, pszenica 6:20 do 7-40, Z Belgradu donoszą, że rząd serbski 


avto 5'40 do 565, jęcznień 4-80 do 650. | zamierza na wszystkich swoich i 

RA 460 do 520, groch T-— do 8:50, wy- | znieść istniejący obecnie przymus Ph 
ka @— do ——, rzepak 10— do 1050, | wy w przypuszczeniu, że to samo uczynią 
Inianka —*— do ——, Koniczyna czerwona | także graniczące z Serbią państwa. Dyplo- 
38-— do 40'—, Koniczyna biała —*— do —'—, | matyczni reprezentanci serbscy w Wiedniu, 
koniczyna szwedzka —'— do ——. Konstantynopolu, Bukareszcie i Sofii otrzy- 


mali polecenie, aby w tej sprawie weszli w 
rokowania z gabinetami, przy których są 
akredytowani. 

Jak z depesz wiadomo, zbierze się nie- 


Jarosław, pszenica %:50 do 8—, żyto 
6:30 čo 660, jęczmień 5'—, do 6:25, owies 
do ©—, groch © - do 9—-, wyka 
rzepak 10:26 do 10:85, lnianka 


-0— Gb %ŁĄ 


—:— do —'—, koniezyna czerwona —*—- do bawem w Sofii synod cerkiewny. Między in- 
—-—, koniczyna biała —*— do —'—, komi- | nemi przyjdzie na tym synodzie pod obra- 
czyna szwedzka —'— do ——, tymotka —— dy kwestya „oczyszczenia* cerkwi bułgar- 


skiej od wpływów i naleciałości rossyjskich. 
Komisya, której rząd powierzył przygotowa- 
nie programn dla przyszłego synodu, zakoń- 
czyła już swą procę. Synod zajmie Się prze- 
dewszystkiem przejrzeuiem cerkiewno-litur- 
gicznych ksiąg bułgarskich, z których będą 
usunięte dodatki rossyjskie ; poczem nastąpi 
tłómaczenie tychże na język bułgarski. Da. 
wniejsze księgi będą odebrane cerkwiom 1 
klasztorom. Synod zajmie się także reformą 
monasterów i seminaryów duchownych, W 
których przedewszystkiem usuniętą zostanie 
nauka języka rossyjskiego. 


do ——. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 60:-— do 120— zł. za 56 
kilo, žoco Lwów, nominalnie, 
Okowita gotowa za 10-000 litrów pre 
loco Lwów 11-50 do 13— zł. 
j Owies poszukiwany. Żyto znajduje chę- 
| mego odbiorcę, Usposobienie dobre. 


*) Przedruk wzbroniony. 


REESE KR aid 


00ZTA 


| OSTATNIA PO 


~ Mosk. Wiedomosti donoszą, że w Ecz- 
miadynie w Armenii odbyło się zgromadze- 
nie Armeńczyków, które uchwaliło wysłać do 
cara Aleksandra telegram wiernopoddalczy. 
Italie donosi, że prezes gabinetu, Cri- 
spi, podejmie na nowo rokowania z Anglią 
i oświadczy, że obsadzenie Kassali jest ko- 
niecznością strategiczną. y 
Dzienniki angielskie mówią także 0 
ponowienin rokowań. Times mniema, Że no- 
we rokowania będą miały lepsze powodzenie. 
Daily Telegraph wyraża nadzieję, %e różnica 
zapatrywań między Włochami a Anglią, nie- 
bawem zostanie wyrównaną. Standard mnie- 
ma, że nie ma potrzeby tak prędkiego obsa- 
dzania Kassali, natomiast Daily News sądzi, 
że majprostszem załabwieniem sprawy, to 
pozostawienie Kassali Włochom. r 
We Włoszech, dzienniki stronnictwa 
gabinetowego oświadczają prawie jednomyśl- 
nie, że dła Włoch lepiej się stało, iż przy- 
szło do zerwania rokowań, „iżby potem 
Włochy miały w Afryce wyciągać Z Ognia 
kasztany dla Anglii. 


Sprawy sejmowe. 

($) Komisya budżetowa rozdzieliła 
w następujący sposób referaty: 

Dochody otrzymał poseł Zagórski. 

Wydatki: Reprezentacya kraju i Ko- 
szta zarządu poseł Skrzyński. Koszta lecze- 
nia. poseł Marchwieki. Koszta szczepienia i 
wydatki sanitarne poseł Goldman. Zakłady 
dobroczynności poseł Romańczuk. Akademia 
nmiejętności poseł Stadnicki Jan. Fundusz 
szkolny i Rada szkolna poseł Madeyski. Szko- 
ły żeńskie i inne zakłady poseł Stadnicki 
Jan. Teatra i Towarzystwa muzyczne poseł 
Badeni Stanisław. Stypendya i zasiłki poseł 
Stadnicki Jan. Pomniki i zabytki bistoryczne 
p. Romańczuk, Żandarmerya p. Biliński. Dro- 
gi krajowe p. Abrahamowicz. Szpital i fundusz 
podrzutków we Lwowie poseł Marchwieki. Za- 
kład kulparkowski poseł Kozłowski Włodzi- 
mierz. Szpital krakowski poseł Czyżewicz. 
Szupaśnictwo p. Biliński, budowy wodne i 
melioracye p. Skałkowski. Odsetkii umarzania 
p. Goldman. Górnictwo i szkoła lasowa, da- 
lej szkoły rolnicze w Dublanach, Czernicho- 
wie, szkoły rolnicze i weterynarya p. Ję- 
drzejowiez Stanisław. Towarzystwa rolnicze, 
nafta, wydmy, stypendya rolnicze, składy 
zbożowe, ogrodnictwo i inne rolnicze wy- 
datki p. Stadnicki Jan. Na cele przemysłu 
p. Chrzanowski. Wydatki rozmaite p. Sci- 
pio. Preliminarz funduszów sanitarnych p. 
Goldman. Zamknięcie rachunków za r. 1889 
o. Goldman. Zamknięcie rachunków samo- 
istnych p. Kozłowski Włodzimierz. Indemni- 
zacya (preliminarze i zamknięcia) p. Chrza- 


Według doniesień z Madrytu, minister 
spraw zagranicznych zażądał sądowego ści- 
gania tych mowców, którzy w Saragossie 
zwracali się z wycieczkami przeciw królo- 
wi Humbertowi i Włochom. 


Prasa francuska zajmuje się obecnie bar- 
dzo żywo i sympatycznie mową Cavalotti'ego, 
wypowiedzianą we Florencji, i naturalnie 
podnosi jej znaczenie do rozmiarów fanta- 
stycznych. Cavalotti naczelnik radykalnej le- 
wicy i irrydentystów znalazł w Paryżu po- 
klask, ponieważ zwrócił się gwałtownie prze- 
nowski. Fundacya skarbkowska p. Skałkow-|ciw Crispi’emu i jego polityce opartej na 
aki, Przedłożenik propinacyjne p. Skałkow- | przymierzu z Niemcami i Austryą. Rady- 
ski Wniosek Wydziału krajowego o zmianę ]kalny mowca zapewnia Francyę o swojej dla 
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niej przyjaźni, ale Francuzi w swoim zachwy- 
cie zapominają, że ten sam deputowany, 
który na swoim sztandarze wywiesił Tryest, 
może wkrótce zmienić napis, i zamiast Trye- 
stu żądać Nicei! A wtedy? 


Dep. Mermeix całkiem już przyszedł 
do siebie. Obecnie wyjedzie do Nicei na 
kilka tygodni. 


W Paryżu umarł senator Całmon. Już 
za czasów cesarstwa należał on do opozy- 
cyi. Podezas rządów Thiersa z którym był 
zaprzyjaźniony sprawował urzędy podsekre- 
tarza stanu w ministerstwie spraw wewniętrz- 
nych i prefekta Sekwany. W ostatnich la- 
tach zasiadał w senacie. Zmarły, który na- 
pisał kilka cennych dzieł treści ekonomi- 
cznej, był ezłónkiem Instytutu. 


Polit, Corresp. otrzymuje z Konstanty- 
nopola doniesienie, że prezydent ministrów 
bułgarskich, Stambułow wręczył agentowi 
dyplomatycznemu rządu bułgarskiego przy 
W. Porcie dr. Vulkovicsowi, notę, zawierającą 
sprawozdanie o swojej rozmowie z [atiszcze- 
wem, rossyjskim dziennikarzem, który o tej 
rozmowie szeroko się rozpisał. j 

Z innej strony donoszą, że w tej no- 
cie miał Stambułow oznajmić, że Tatiszczew 
jemu w obecności ministrów-kolegów oświad- 
czył, że przybył do Sofii z polecenia cars, 
aby doprowadzić do porozumienia między 
Rossyą s Bułgaryą. Jeżeli Bułgarya da rę- 
kojmię, że nigdy nie wystąpi przeciw Rossyi, 
tedy Rossya gotowa jest uznać księcia Fer- 
dynanda i niepodległość Bułgaryi a zarazem 
wszelkiemi środkami wspierać Bułgaryę w 
usiłowaniu dla zajęcia tego stanowiska, ja- 
kie jej traktat w San-Stefano wyznaczył. Rę- 
kojmie, żądane przez Rossyę, są: 1) Armia 
bułgarska przechodzi pod komendę oficerów 
rossyjskich. 2) Bułgarya zgadza się na za- 
jęcie portu w Burgasie przez fłotę rossyjską. 

Na te propozycye miał Stambułow od- 
powiedzieć Tatiszezewowi, że nie ma takiej 
Bułgaryi, któraby gotową była przystać na 
takie warunki. Przytem żądał Stambułow od 
Tatiszezewa dowodów na piśmie, że na 
prawdę ma upoważnienie od cara. Na to 
Tatiszczew przyznał, że nie ma żadnego pi- 
sanego dokumentu ; przybył on do Bułgaryi, 
aby zbadać teren, a gdy uzna go za pomyślny, 
wówczas on lub kto inny ma przybyć z peł- 
nomocnictwem do zawarcia stanowczych u- 
maan Taka ma być treść noty Stambu- 
owa. 


TELEGREIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 17 października. (Tel. 
pryw.) Najj. Pan nadał kierowniko- 
wi sekcyi straży finansowej Stanisła- 
wowi Kamińskiemu, złoty krzyż zasłu- 
gl, zaś respicyentom straży, Rafałowi 
Skulskiemu i Stanisławowi Kossowskie- 
mu, srebrne krzyże zasługi z koroną. 

P. Minister oświecenia orzekł, że 
przyznane urzędnikom państwowym zni- 
żenie ceny jazdy i transportu na kole- 
jach państwowych, przysługuje także 
suplentom szkół średnich i przemysło- 
wych państwowych. Pan Minister o- 
świeceniawydałrównież okólnik do władz 
szkolnych krajowych, zalecający wię- 
ksze baczenie na fizyczny rozwój mło- 
dzieży, a to przez gimnastykę, kąpiele, 
ślizgawkę i urządzanie zabaw na wol- 
nem powietrzu. 

Wiedeń, 17 października. (Zel. 
pryw.) Posiedzenie Rady kolei państwo- 
wych odbędzie się 25 b. m. Minister- 
stwo handlu wydało okólnik dó zarzą- 
du; kolei, względem przepisów co do 
zapobiegania wypadkom. Okólnik stwier- 
dza, iż większa część wypadków w o- 
statnieh czasach zdarzyła się przede- 
wszystkiem w skutek niezupełnego za- 
stosowania, albo też zaniedbania obowia- 
zujących przepisów ze strony pojedyń- 
czych organów służby wykonawczej ; 
okólnik zwraća dalej uwagę na powię- 
kszenie w razie potrzeby liczby perso- 
nalu, ażeby zapobiedz przeciążeniu pra- 
cą. Ministerstwo handlu oczekuje spra- 
wozdania od dyrekcyi kolei co do za- 
rządzonych norm do 1 grudnia b. r. 


Wiedeń, 17 października. Komi- 
sya sejmowa dla sprawy połączenia 
przedmieść z Wiedniem, ukończyła roz- 
prawę generalną i postanowiła na na- 


siępnem posiedzeniu przejść do rozpra- 
wy szczegółowej. Namiestnik oświad- 
czył, że Rząd musi obstawać przy za- 
projektowanem przez siebie wytycze- 
niu granie nowego obszaru gminnego, 
i że połączenie może być postanowio- 
ne w drodze ustawodawstwa krajowe- 
go. W obec obaw większego finanso- 
wego obciążenia nowej gminy, wska- 
zał Namiestnik na komunikat urzędo- 
wy Ministerstwa skarbu o podatkach 
państwowych bezpośrednich, tudzież na 
dotychczasowe obciążenie podatkowe 
gmin przedmiejskich i stosunkowo nie- 
znaczne oszczędności, jakie Państwo 
mieć będzie przez to, że niektóre sta- 
rostwa zwinięte zostaną. 

Praga, 17 października. W sej- 
mie czeskim odczytał Namiestnik akt 
niemiecki. Z powodu wołania Młodo- 
czechów domagających się odczytania 
aktu także w języku czeskim , oświad- 
czył Namiestnik, że każdemu wolno 
mówić po niemiecku albo po czesku. 
Tutaj odezwały się znowu głosy: „wol- 
no tylko posłom.* Następnie odczytał 
Namiestnik odnośny ustęp także po 
czesku i rzekł, że byłoby stosowniej- 
szem, gdyby mu pozostawiono jeszcze 
krótki termin, ażeby mógł zadaniu swe- 
mu pod względem języka czeskiego po- 
prawniej i lepiej podołać. 

Praga, 17 października. Deputo- 
wany Zeithammer na posiedzeniu sej- 
mowem referował o Środkach zarad- 
czych, zarządzonych przez Wydział kra- 
jowy z powodu klęski powodzi i wniósł, 
aby wnioski co do akcyi pomocniczej 
przekazać komisyi budżetów ej. Namie- 
stnik wyraził imieniem Rządu zadowo- 
lenie z powodu udziału sejmu w akcyi 
pomocniczej i oświadczył, że ze strony 
Najj. Pana uczynionem było wszystko, 
eo w tej potrzebie było wskazanem. 
Wniosek Zeitharamera przyjęto. 

Parenzo, 17 października. W sej- 
mie, z powodu odczytania protokołu z 
pierwszego posiedzenia, użalał się Vo- 
larie w języku kroackim na lekcewa- 
żenie, jakiego język ten w sejmie ze 
strony większości i Rządu doznaje. 

Warszawa, 17 października. (Zel. 
pryw.) Wbrew urzędowym zaprzecze- 
niom konstatują tutejsze dzienniki, na 
podstawie dat statystycznych, że emi- 
gracya Chłopów z Królestwa do Bra- 
zylii się wzmaga, głównie z Płockiej 
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Helgoland, 17-go października. 
Zarządzone przez niemiecki naczelny 
zarząd pocztowy na wielką skalę próby 
używania podmorskich linij telegrafi- 
cznych do celów telefonicznych, dały 
wyniki jak najpomyślniejsze. 

Rzym, 17 października. Opinione 
twierdzi, że nie będzie już zwoływaną 
rada ministeryalna dla rozważenia spra- 
wy rozwiązania lub ponownego zwo- 
łania Izby. Rozstrzygnie w tej mierze 
sam Orispi, na własną odpowiedzial- 
ność. Dekret rozwiązania lub ponowne- 
go zebrania się lzby, według wspo- 
mnianego dziennika, pojawi się w naj- 
bliższą sobotę albo w poniedziałek. 


Rzym, !7 października. Osserva- 
tore Romano ogłasza sformułowany w 
11 artykułach program katolików wło- 
skich. Artykuł pierwszy żąda przywró- 
cenia Papieża do stanowiska odpowia- 
dającego jego godności, powadze, wol- 
ności i niezawisłości, a mianowicie, 
ażeby Papież przez wyznaczenie mu 
własnego terytoryum przyszedł napo- 
wrót rzeczywiście do swoich praw 
zwierzchniczych; jedenasty artykuł po- 
stanawia, że naród i rząd powinny za- 
chować dobre stosunki ze wszystkiemi 
mocarstwami, ażeby Włochy dyploma- 
tycznie nie były odosobione, a polity- 
cznie zupełnie wolne i niezawisłe. 

Sofia, 17 października. Sobranie 
zwołane zostało na dzień 27 paździer- 
nika. 

Polepszenie w stanie zdrowia Stam- 
bułowa trwa ciągle. 


Paryż, 17 października. Mini- 
ster skarbu podał komisyi budżetowej 
do wiadomości wezorajsze postanowie- 
nie rady ministrów, a mianowicie, że 
rada ministrów, jakkolwiek uważa ro- 
bienie dalszych oszczędności za niemo- 
żliwe, postanowiła jednak jeszcze raz 
poddać budżet wydatków rewizyi, ce- 
lem zniżenia takowego. 

Paryż, 17 października. France 
donosi, że O'Brien i Dillon po wielu 
trudach przybyli we wtorek do Cher- 
bourga a przedwczoraj do Paryża. W 
sobotę mają w Havre wsiąść na okręt. 


Nicea, 17 października. Jacht 
Chazalić zawinął do tutejszej przy- 
stani. 

Londyn, 17 października, Obie- 


i Kaliskiej gubernij, gdzie wiele wsi | gają pogłoski, że celem ukarania mor- 


do kraju Witu dwa okręta wojenne pod 
wodzą admirała Fremantle. 


Halla, 17 października. Kongres so- 
eyalistyczny przyjął rezolucyę Liebkne- 
chta ustanawiając dzień pierwszego maja 
jako międzynarodowe święto robotni- 
ków. Wniosek o bezzwłoczną rewizyę 
programu robotniczego został cofnięty, 
Prezydyum stronnietwa otrzymało pole- 
cenie, aby przyszłemu kongresowi przed- 
łożyło program ten już "zrewidowany. 


Bern, 17 października. Wczoraj- 
szą konferencyę tessyńską, zwołaną w 
celu porozumienia się, należy na razie 
uważać jako rozbitą. Konserwatyści o- 
świadczyli, że rezultatu głosowania z 
dnia 5 b. m. uznać nie mogą o tyle, 
o ile termin urzędowania dawnego 
rządu jeszcze nie upłynął, a rekurs 
który prawdopodobnie przeciw głoso- 
waniu wniesiony będzie, tak rychło 
załatwiony nie zostanie. Zresztą oka- 
zali konserwatywni skłonność do po- 
pierania wyboru rządu  mięszanego. 
Z każdego stronnictwa wyznaczono po 
trzech delegatów do ewentualnej konfe- 
rencyi późniejszej. ;j 

Konstantynopol,17 października. 
W skutek zarządzenia patryarchatu, w 
dniu przedwczorajszym wszystkie cer- 
kwie greckie w państwie ottomańskiem 
były zamknięte. Jak zapewniają, stan 
stworzony nieporozumieniami pomiędzy 
W. Portą, a patryarchatem, trwać bę- 
dzie dalej. 


Konstantynopol. 17 październi- 
ka. Odpowiedź W. Porty na żądanie 
patryarchatu greckiego, zgadzająca się 
w ogóle na stanowisko, jakie zajął pa- 
tryarchat, przyzwala na niektóre żąda- 
nia patryarchatu, inne uchyla. W ko- 
łach dyplomatycznych przeważa przy- 
puszczenie, że odpowiedź W. Porty 
byłaby właściwą podstawą do ugody, 
gdyby ze strony patryarchatu była do- 
bra wola do załagodzenia sporu. 

W. Porta odstąpiła od przywiąza- 
nego początkowo do koncesyi na linię 
kolejową Saloniki-Monaster warunku, 
wybudowania odnogi kolejowej do Ka- 
raferia, na granicy turecko-greckiej. 
Odnogi kolejowej ku granicy serbskiej, 
nie żądano wcale. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 16 października 1890 r., godz. 1 


gierskie akcye kredytowe 350—, Akcye anglo- | 
austryackie 159:60, Akcye banku Union 241 50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 20025, Akcye 
kolei północnej 877:=, Akcye kolei południo- 
wej 148'75, Losy tureckie 37:30, Akcye kolei 
państwowej 247:50, Akcye kolei Alfōld. —*—, ` 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 22850, | 
Akcye kolei węg. półmoeno-wschodniej 19450, 
Wiedeńskie losy komunalne 147:50, Akcye ty- 
toniowe 134*—, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 104%—, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akeye kolei Rudolfa —:—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 229'—, 
Akcye banku dla krajów koronnych 229-80, 
4-prc. węgierska renta złota 10120, Akcya 
banku związkowego 11:75, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:41:50, We- 
gierskie losy ——, Marka niemiecka —*—, 
Kolej Karola Ludwika —'—, węgierska rent 
papierowa 98:95. Usposobienie utwierdzone. 
Wiedeń, 17 października 1890, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 306'15, Anglo- 


austryackie 159:50, Unionbank 242-—, Kolej 
Karola Ludwika —'—, Południowa 15025. 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 23080, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta 


wne banku krajowego 98:50, 4:/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1888 98:25, Napoleondor 
9:08:50, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wę- 
gierska renta złota 101-835.  Usposobienie 
silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 16 paździer- 
nika 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 


gramów —'— do —'— zł, żyto —'— do —*— 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —,— 
do —*— zł, owies —*— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 14:87 do 15:— 
zł. Szezecin: Pszenica —.— do —'— zł., 
rzepak —*— do —:— zł, spirytus —,— 
do —'— zł, kukwudza —'— do — — zł, 
Kolonia —*— do —'— zł, rzepak —'— do 
—'— zł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na sierpień 7:40 do 7:42 zł 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 195:25 
do —*— zł, żyto —'— do —*— zł, spiry 
tus 45:— zł, rzepakowy olej —*— do — — 
zł, Paryż: mąka na miesiące bieżący fr. 59:50 
olej rzepakowy —'— do —'— fr., spirytue 
—— do —'— fr. 
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L. 3063 (6393 2—3) 

W ck. sądzie powiatowym w Zółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Leiby i Malki Blon- 

erów przeciwko Leironowi Izaakowi Ber. 
ger o zapłacenie kwoty 140 zł. z pn. od- 

ędzie się na rzecz Leiby i Malki Blonder 
publiczna licytacya przymusowa realności 
wykazem hip. 1. 68 dla gminy kat. Żółkiew 

+ część objętej własnością Leizora Izaaka 
Bergera będącej dla powyższej pretensji za 
hipotekę służącej na 395 zł. wa. ocenionej 
W dwóch terminach a mianowicie na dniu 
17 listopada i 22 grudnia 1890, r. każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

„Na pierwszym terminie będzie real- 
ność sprzedana tylko powyżej ceny szacun- 
owej, lub za tąż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 39 zł. 50 et. wa. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 
ustanowiony dr. Michał Koral adwokat kra- 
Jowy w Żółkwi. 

. Reszta warunków hipotecznych, wy- 
ciag hipoteczny i akt ocenienia do przej- 
rzenia w tusąd. registraturze, 

Z e. k. sądu powiatowego 

Żółkiew, dnia 15 maja 1890. 


L. 5010 (6565 2—3) 
Celem ściągnięcia wierzytelności ma- 
8y konkursowej towarzystwa gal. kasy zali- 
czkowej we Lwowie w kwocie 402 złr. 49 | 
Ct. wa. z pn, przeprowadzoną zostanie w 
tutejszym sądzie w dniach 18 listopada i 
17 grudnia o godzinie 10 rano przymuso- | 
wa publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- | 
ściańskiego pod id, 107 wyk. hip. 1. 209 | 
geny Fodhorodyszcze objętego, dłużnika ' 
edka Szubiaka własnego i ciała hipotecz- | 
roge Wyk. hip. L 271 objętego, Józefa Mi- ' 
niż sa własnego, z tem, że cenę wywoła- | 
sę age SA kwota 430 zł. i 80 zł., poręcz- 
ż zł. i 8 zł. wa i że gospodarstwa po- | 
Wyższe na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej, zaś na drugim terminie i niżej ce- 
ny wywołania sprzedane zostaną. 
Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 
Reszta warunków w ts. registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. | 
Bóbrka, dnia 15 września 188%. 


L. 10533 


1887 każdego roku dnia 22 lutego, czerwca 
z lOQpre. odset- 


L. 9766 (6376 2—3) | 


W ck. sadzi iatowym w Busku ; 
odbędzie się dnia 18 “Deto piti 1890 tylko _ 
ponai ceny szacunkowej, zaś dnia 15 gru- 

nia 1890 nawet poniżej takowej, licytacya | 
realności lk, 141 według wyk. hip. l 106 . 
w Busku położonej dłużnika Kohosa Kara- | 
Tona własnej na rzecz masy rozbiorowej 

owarzystwa kredytowego w Busku pto 161, 
zł. 36 et. wa. zpn. 

Cena wywołania wynosi 1000 zł. i 
kad z Ae mó ii | 
; warunków, akt oszacowania ł 
wyci 3 
E bray wolno przjreć w sy 


bytu kd nieznanych z Życia i miejsca po” ; 


 Wierzycieli hipot h dniu 10 
kwietn. „dpotecznych po ani 
ra oa 1889 wpisanych ustanawia się ku- | 


p- Karola Jabłoński s 
Ą abłońskiego ze sudBtly 
ueją p. Teodora Tuza obu z Buska. 

usk, 31 grudnia 1889. 


L. 4772 


l 


publiczna przymusowa 
ŁA połowy realności w Brzeżanach 
neJ pod 1. 298, a wykazem hip. 310 


nia stan. p 
złr. 15 ct. wa. niżej nowi kwota 283 
pierwszym terminie nę cej sprzedaż ta na 


nastąpi, 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 239 


Wadyum wynosi okrągłą kwotę 29'zł. 

Nabywea obowiązanym będzie te wie- 
rzytelności hipoteczne, którychby przed mo- 
żebnie zastrzeżonym terminem wypowiedze- 
nia, wierzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w 
ofiarow:ną cenę kupna wchodzą, na rachu- 
nek ceny kupna na siebie przyjąć, 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a w szczególności nie- 
objętą masę spadkową po dłużniczee Karo- 
linie Łotockiej 20 v. Czepielewskiej do rąk 
ustanowionego równocześnie kuratora dra 
Madeyskiego, zaś wierzycieli tych którzyby 
dopiero po dniu 4 czerwca 1890 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza 
lub późniejsze w tej sprawie zapaść mające 
z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego obecnie 
kuratora p. adw. dra Czajkowskiego jakoteż 
za pomocą niniejszego edyktu, 

Brzeżany, 27 września 1890, 


L. 7927 - (6474 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 400 zł 
z pn. odbędzie się na rzecz Emanuela Hec- 
kera w tymże sądzie sprzedaż sum hipote- 
cznych 725 zł. z pn. na realności lwh. 15 
gminy Ostrów Borek i połowy sum 400 zł. 
i 200 złr. na realnościach lwh. 13 gmina 
Wyżyce na rzecz Abrahama Gelbergera za- 
intabulowanych w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 13 listopada i 18 grudnia 
1890, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. e A i 

Wyciąg hipoteczny i warunki lieytacyj- 
no przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Zakrzewski w Bochni. 

Wadyum 75 i 58 zł. 

Bochnia, 2 września 1890. 


44 (6677 2—3 
5 o2 k. Sąd powiatowy w Bochni m kef 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 120 zł. 
z pn odbędzie się na rzecz miejskiej kasy 
oszczędności w Bochni w tymże sądzie sprze- 
daż posiadłości lwh. 894 gminy kat. Krze- 
czów objętej dłużnika Jana Flaka względ- 
nie tegoż masy spadkowej własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 6 listopada i 
11 grudnia 1890, każdym razem o godzinie 
10 przed południem, | 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne przejrzeć można w sądzie. = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Trybulec. 

Wadyum 15 zł. 

Bochnia, dnia 30 sierpnia 1890. 


(6674 2—8) 

Wadowicki ck. Sąd powiatowy delego- 
wany miejski ogłasza, iż celem zaspokoje- 
nia należytości Stowarzyszenia pożyczko: 
NA „Wzajemna pomoc“ w Makowie w 
wocie 36 zł. zpn. odbędzie się w gmachu 
Sędowym w dniach 11 listopada i 16 gru- 
dnia 1890, każdym razem o godzinie l0tej 
rano egzekucyjna licytacya realności nk. 4% 
= em brzycach w księdze gruntowej na Jó- 
zela Muchę zapisanej. 

Cena wywołania 470 zł. 

Wadyum 47 zł. i m "PF 
esztę warunków licytacyjnyć z 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, 15 września 1890. 


L 6513 == o a (G6 28) 
Wadowicki ck. Sąd powiatowy miejsk. 
deleg. ogłasza, iź celem zaspokojenia nale - 
Żytości Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc“ 
p JE w kwocie 150 zł. z pn. odbę- 
Cze SIĘ w gmachu sądowym w dniach 11 
listopada i [6 grudnia 1890, każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1, 299 w księdze gruntowej na 
Rozalią Prorok zapisanej. 

Cena wywołania 1185 złr. 

Wadyum 185 zł. i 

Resztę warunków Jieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowiee, dnia 15 września 1890. 


L. 11876 (6683 2—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 


'1% grudnia 1890, zawsze o 10 godzinie ra- 


(cą przymusową publiczną sprzedaż majęt- 
ności objętej wyk. hip. 93.227 i 379 gminy 
katastr. Wo sławice dłużników Andrucha Tor- 
by spad. Wasyla Kozaka i Józefa Józwiaka 
własnej celem zaspokojenia pretensyi Maje- 
ra Rappaporta w ilości 162 zł. 54 et. wa. 
z przyn. 

| Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
| majętności w 


terminie poniżej ceny tej. 
! 


z dnia 18 października 1890. 


7 


resztę w całości przytoczonych warunków 


lieytacyjnych przejrzeć moźna w registratu- | 


rze tutejszego sądu. | 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
został zamianowany p. adw. dr. Filipowski. 
Sokal, 81 sierpnia 1890, 


L. 13187 (6387 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- | wej lub za tąż cenę, 


„ Naści Bojko 


będącej dla powższej pre- 
tensyi i za _ hipotekę służącej na 
250 zł. aw. ocenionej w dwóch terminach 
a mianowicie na dniu 20 października 1890 
i na dniu 17 listopada 1890 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. | 

Na pierwszym terminie będzie real- 


dana tylko powyżej ceny szacun- 
wojtlab 2a leża Ta digtm także po- 


głasza, że przeprowadzi w swem zabudo- | niżej ceny szacunkowej, 


waniu przymusową publiczną sprzedaż re- 
alności w Psarach wedle wyk. hip. nr. 69 


Wadyum 25 zł. aw. j sm 
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 


ij, wykazu hip. l. 47 4, wyk. hip. 1. 48, | ustanowiony pan Józef Hejda c. k. notary- 


ij, wyk. hip. 64, *, wyk. hip. 65, 1/, wyk, | usz w 


hip. l. 67, */+ wyk. hip. l. 68 i */ą wykazu 
hip. 1. 78 ks. grunt. gminy Psary dłużnika 


Oleksy Furtasa syna Senia, własne na za-! 
spokojenie wierzytelności Zakładu kredyt. | 


włość. w likwidacyi 8 rat po 9 zł, 75 ct. i 
C. k. Sąd powiatowy. 
reszty kapitału w kwocie 121 


kwocie 325 zł., na drugim zaś i poniżej ta- 
kowej. i 

Wadyum wynosi 32 zł. 50 et. 

Resztę warunków, wyciąg O, 
akt ocenienia można przejrzeć w sądzie. | 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowiez. i 

Rohatyn, 18 września 1890, | 

łe ! 
L. 1512 | (6651 2—8), 

W e. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się dnia 14 listopada 1890 tylko 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 19 gru-| 
dnia 1890 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wykazu hipot. 1, 128 w 
Busku dłużnika Izaaka Lauera i spadko- | 
bierców Chai Lnuerowej własnej na rzecz” 
Towarzystwa zalicz. w Busku w konkursie 
pto 39 złr. 90 et. wa. zpn. i 

Cena wywołania wynosi 125 zły. 

Wadyum 12 złr. 50 et, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re- 
gistraturze. 

Dła nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipot. po dniu 23 paździer- 
nika 1889 wpisanych ustanawia się kura- 
torem. p. Jana Reicherta z Buska. 

Busk, 10 maja 1890. 


L, 5312 (6627 2—3) 
Gwożdziecki Sąd powiatowy przedsię- 
weżnie na rzecz Rubina Schiklera pto 108 
złr. wa. zpn. przymusową licytacyę realnoś- 
ci l. wyk. hip. 492 ks. gr. gm. Winograd 
dłużnika Piotra Marusiaka własnej w dniach 
14 listopada i 19 grudnia 1890 w Sądzie 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 
Cena szacunkowa 3516 złr. WA. 
Wadyum 351 złr. 50 złr. , 
|. Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki w tus. registraturze do 
przejrzenia. 
Gwożździee, 26 września 1890. 


L. 7585 (6441 2—3) 

W dniach 14 listopada i 12 grudnia 
1890 każdym razem o godz. 9 rano odbę- 
dzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
2/8 ezęści z połowy realności pod 112 
w Pruchniku mieście położonej wyk. hip. 
l. 176 objętej. É 

Cena wywołania wynosi 37 złr. 50 et. 

Wadyum 3 złr, 75 et. i oi 

Kuratorem niewiadomych wierzycie a 
ustanowiono adw. Dr. Nebenzahla w Jaro- 
sławiu. 

Protokół oszacowania wyciąg tabular- 
ny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tus. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy 

Jarosław, 19 sierpnia 1890. 


L. 4854 (6661 2—3) 
W gmachu sądowym w Ulanowie od- 
będzie się w dniach 17 listopada 1890 i 
2% grudnia 1890;każdym razem o 10 godzinie 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności whl. 701 księgi grunto- 
wej gminy Ulanów objętej Ce a- 
wrzyńca Gutka własnej na rzecz Nachmana 
Schreibera pto. 25 zł wa. zpn. 

Cena wywołania stanowi wartość Sza- 
cunkowa 40 zł. wa. 

Wadyum zaś 4 zł. wa. 4 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. x 

C k. Sąd powiatowy. 
Ulanów, dnia 28 września 1890. 


L. 3450 : (6684, 2—8) 
W e.k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 


w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi przeciwko nieobjętej masie spad- 
kowej Ś. p.j Naści Bojko o zapłacenie 
14 rat pożyczkowych a) 9 zł. zpn. odbędzie 
się na rzecz: c. k. uprz. gal. zakładu kre- 
dyt. włościańskiego publiczna licytacya 


przymusowa realności wykazem hip. 1. 69! 


dla gminy kat. Turynka objętej własnością 


A a zł, 63 et. L. 8299 
dnia 17 listopada i 18 grudnia 1890, o go- | 
dzinie 10 rano, na a terminie za ! 
lub wyżej ceny szacunkowej r i 
83 Api poniżej 126 listopada 1890 nawet poniżej] takowej 


ółkwi, r 
Reszta warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt ocenienia do przejrze- 
nia w tusądowej registraturze. 
Z e. k. Sądu powiatowego 
Zółkiew, dnia 20 maja 1890. 


(6680 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano w dniu 21 października 
1890 powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 


| lieytacya realności według wyk. hip. l, 4 i 


200 gminy Wierzchowce Antoniego i Piotra 
Bilińskich własnej na rzecz e. k. uprz. Za- 
kładu galic. kredytowego w likwidacji pto. 
144 zł. zpn. 

Cena wywołania 1055 zł. dla wykazu 
hip. 1. 4 zaś 200 zł. dla wyk. hip. l. 200. 

Wadyum 10 pre. c 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Felicyana Polańsk ego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 26 czerwca 1890. 


L. 38185 „(6696 2—3) 
W dniach 30 października 1890 i 6 


* listopada 1890 o godzinie 11 rano odbędzie 


się w sali rozpraw tut. e. k. Sądu krajowe- 
go publiczna sprzedaż wierzytelności masy 
rozbiorowej Romana Wojczyńskiego łączną 
kwotę 659 zł. 72 et. wa. wynoszących. 

Cena wywołania 659 zł. 72 et, 

Wierzytelności na pierwszym terminie 
tylko za cenę lub nad tę cenę, na drugim 
za jaką bądź cenę sprzedane zostaną. 

Inne warunki licytacyjne i wykaz 
wierzytelności mogą u komisarza konkurso- 
wego w biurze nr. 6 tut. Sądu być przej- 
rzane. 

Lwów, dnia 9 października 1890. 

C. k. komisarz konkursowy 


L. 1432 l (6567 2—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności Ro- 
berta Domsa w kwocie 228 zł, 52 ct. wa. 
zpn. przeprowadzoną zostanie w tutejszym 
sądzie w dniu 13 listopada i 19 grudnia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu 
bliczna sprzedaż realności pod 1. 167 wyk, 
hip. 1. 191 gminy Podhorodyszcze objętej, 
ciała hip. wh. 1. 251 i połowy ciał hipote- 
cznych whl. 190 i 252 tej samej gminy o- 
bjętych dłużnika Kohosa Leiby Sparera wła- 
snych, z tem, że cenę wywołania stanowi 
kwota 1339 zł., 1637 zł, 43 zł. i 2 zł. 50 
et. poręczne 134 zł, 164 zł. 5 zł. lub 25 
ct. wa, Że realności powyższe na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostaną. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski ek. notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w ts. registraturze, 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 30 marca 1890. 


L. 9491 (6323 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia sumy 3500 zł. z pn. od- 
będzie się na rzecz krakowskiej kasy oszczę- 
dności w tutejszym gmachu sądowym sprze- 
daż połowy realności lw. hip. 456 w Boch- 
ni Laji lo Mozesowej 20 Monderowej wła- 
snej w dwóch terminach a to dnia 13 li- 
stopada i 18 grudnia 1890, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

. Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 

cyjne przejrzeć można w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw’ dr. Trybulec. 

Wadyum 200 zł. 

Bochnia, 12 września 1890, 


L. 18228 (6494 2—3) 
W ck. sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Eleonory Koczanowiczowej w kwocie 
700 zł, z pn. wdniu 17 listopada i 15 gru- 
dnia 1890 zawsze o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności pod lk, 72 dz 
V. w. Krakowie położonej Maksymiliana 
SAAB O własnej. 
ena wywołania wynosi 2250 zł, wa. 
Wadyum 225 zł. i E 
Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej, 
| Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest adw, Sulerzyski zastępcą adwokat dr. 
 Olearski. 
j Kraków, dnia 30 sierpnia 1890, 


L. 14800 (6738 1—3) 

Von der k. k. General-Direktion der 
Tabakregie wird zur Lieferung von Seiler- 
waaren fir das Jahr 1891, eventuel fiir die 
Jahre 1891 und 1892 die Coneurrenz aus- 
geschrieben. 

Schriftliche, mit 50 kr. per Bogen 
gestempelte, mit der Quittung einer k. K. 
Kassa über den Erlag eines 10"/„igen, nach 
der Verdienstsume für das Jahr 1891 be- 
rechneten Vadiums belegte Offerte, welche 
auf der Aussenseite des verschlossenen 
Couverts mit der Aufschrift: „Offert zur 
Lieferung von Seilerwaaren für das Jahr 
1891, eventuel für die Jahre 1891 und 
1892“ versehen sein müssen, sind bis 
längstens 25 Oktober 1890 Mittags bei der 
genannten k. k. General-Direrektion einzu- 
bringen. 

Die fiir das Jahr 1891 zu liefernden 
Seilerwaaren und deren beilaufige Mengen 
sind: 

a) siebentausend vierhundert (7400) 
Kilogramm Nóahspagat, 

b) vierzigtausend dreihunderc (40.300) 
Kilogramm Packspagat, 

e) fiinttausend (5000) Meter Spagat- 
gewebe und 

d) eintausend dreihundert (1300) Me- 
ter Spagatleinwand. 

Fir die beiden Jahre 1891 und 1892 
kann das doppelte dieser beildufigen Liefer- 
mengen angenommen werden. 

Die näheren Bestimmungen über die 
Beschaffenheit dieser Artikel, die k. k. 
Tabakregie-Amter, für welche dieselben zu 
liefern sind, die für jede einzelne k. k. 
Tabakfabrik bestimte beiläufiog Menge, so- 
wie die weiteren für dieses Liefergeschäft 
geltenden Bedingnisse sind aus der bei 
dem Expedite dieser k. k. General-Direk- 
tion und bei allen k. k. Tabakfabriken 
während der üblichen Amtsstunden zu Je- 
dermanns Einsicht aufliegenden ausführ- 
lichen Kundmachung zu entnehmen. 

Die k. k. General-Direktion behält 
sich die uneingeschränkte Wahl unter den 
Offerenten und ferner das Recht vor, die 


Lieferung dem Ersteher blos für das Jahr ||, 


1891, oder fiir beide Jahre 1891 und 1892 
zu überlassen. 

Auf nicht gehórig instruirte oder ver- 
spatet einlangende Offerte wird keine Rück- 
sicht genommen. 

Wien, am 27 September 1890. 


L. 3271 (6783 1—3) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy przed- 
Bięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Gal. Zakładu 
kredyt, ziems. w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 669 złr. zpn. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod lk. 18 w Sieniawie w Stero- 
stwie Jarosławskiem położonej wyk. hip. l. 
430 gm. kat. Sieniawa objętej dłużników 
Matysa i Lei Wangów własnej w dniu 30 
października 1890 i w dniu 1 grudnia 1890 


„każdym razem o godz. 10 przed południem 


w drodze publicznego przetargu. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 6400 złr. 

Zakład wynosi 640 złr. 

Warunki licytacyjne wyciąg tabularny 
protokół opisania przynależności mogą być 
przejrzane w tus. registraturze. z. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono p. Władysława Zielonkę c. k. 
notaryusza w Sieniawie. 

Sieniawa, 81 sierpnia 1890. 


L. 21585 (6706) 

Celem zapewnienia dostawy chleba 
dla zdrowych więźniów Sądu 'obwodowego i 

owiat, miejs. deleg. w Nowym Sączu na 
rok 1891, odbędzie się w tymże Sądzie o- 
bwodowym dnia października 1890 o 
godz. 10 przed południem publiczna licyta- 
cya in minus. 

Wadyum wynosi 423 złr. wa. 

Każdy chęć licytowania mający obo- 
wiązany jest przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
gotówką lub w papierach pablicznych we- 
dług kursu na giełdzie notowanego nie wy- 
żej wartości nominalnej. 

Pisemne marką stemlową po 50 et. 
ostemplowane i w prawne wymogi zaopa- 
trzone oferty, będą przez komisyę licytacyj- 
ną aż do ukończenia ustnej licytacyi przyj- 
mowane. 
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Cena wywołania 370 zł. 

Wadyum 37 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 


rawnie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
urawno, dnia 27 sierpnia 1890. 


L. 4342 (6573 3—3) 
C: k. Sąd powiatowy w Limanowy 
przeprowadzi na rzecz Towarzystwa zalicz- 
kowego w Limanowy pto 54 złr. 20 kr. aw. 
zpn. publiczną sprzedaż połowy posiadłości 
objętej wyk. hip. 1 6 gm. Męcina Michała 
Oleksego własnej na dniu 10 listopada 1890 
i na dniu 22 grudnia 1890 każdym razem 
o godz. 10 rano. 
Cena wywołania 647 złr. aw. 
Wadyum 64 złr. 70 ct. aw. ; 
Resztę akt przejrzeć można w regi- 
straturze. a 

C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 31 lipea 1880. 


L. 5795 (6423 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Gal. Zakładu kred. ziems., a mianowicie 
reszty 18 raty w kwocie 18 złr. i 12 rat 


aw. odbędzie się dnia 11 listopada i 9 gru- 
dnia 1890 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę real- 


Maryanny Czarnotów własnej. 

Cena wywołania 2500 złr. aw. 
Wadyum 250 złr- aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. registraturze. 

Leżajsk, dnia 30 lipca 1890, 


Konkursa. 


. ©. k. Rada szkolna okręgowa w Tar- 
nobrzegu ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich: 

1) Jedna posada nauczyciela starszego 
przy dwuklasowej szkole ludowej w Rado- 
myślu nad Sanem z płacą roczną 300 zł. 
i dodatkiem na pomieszkanie w rocznej 
kwocie 30 zł. 


towych z płacą w rocznej kwocie po 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem w Dębie 
Mokrzyszowie, Woli kołowej, Wólee tureb- 
skiej i Zabnie. f 
8) Przy szkołach filialnych z płacą 
w rocznej kwocie 250 zł. i wolnem pomie- 
szkaniem w Cyganach, Machowie, Nagna- 
jowie, Pilchowie i Skowierzynie. 
4) Dwie posady nauczycieli młodszych: 
a) przy trzyklasowej szkole ludowej 
w Baranowie z roczną płcą w kwocie 
270 zł. i dodatkiem na pomieszkanie 
W rocznej kwocie 27 zł. 4 
b) przy dwuklasowej szkołe w Grę- 
bowie z płacą 240 zł. 
Kandydaci lub kandydatki ubiegający 
się o powyżej wymienione posady winni 
wnieść podania należycie udokumentowane 
z dołączeniem wykazu lat służby, tabeli 
kwalifikacyjnej, ewentualnie dekretu przy- 
znanych lat służby i wymiaru datku do 
i krajowego emerytalnego funduszu szkolnego 
| za pośrednictwem swej przełożonej Władzy 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej w Tarno- 
' brzegu najpóźniej do 15 listopada 1890. 
Podania śpóźnione lub niezaopatrzone 
| w potrzebue dokumenta służbowe zostaną 


1 


| bezwarunkowo zwrócone. | 
f Z e. k. Rady szkolnej okręgowej, 


Tarnobrzeg, dnia 15 września 1890. 
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L. 70169 (6663 3—3) 
Celem obsadzenia posady sługi szkol- 
' nego w e. k. szkole weterynaryi i kucia 
{koni we Lwowie, rozpisuje się niniejszem 
i konkurs z terminem do końca listopada 
1890 r. 

i Z posadą tą połączona jest płaca 
|w rocznej kwocie dwustu pięćdziesięciu 
1(250) zł. w. a., dodatek aktywalny w rocz- 


Reszta warunków lieytacyjnych może nej kwocie sześćdziesięciu dwóch (62) zł. 


być w Sądzie przejrzaną. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego 


Nowy Sącz, dnia 11 pazdziernika 1890. 


L. 2636 (6209 2—3) 

„ W ek, Sądzie powiatowym w Zuraw- 
nie odbędzie się o godzinie 10 przed po- 
łudniem dnia 14 listopada 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 9 grudnia 1890 
i poniżej takowej licytacya realności pod 
lk. 89 subrep. 36 w Lachowicach żarzecz- 
nych położonej ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, Stefana Hnydki a względnie tegoż 


nieobjętej masy spadkowej własnej na rzecz ' 
Andrusia Kułyka i Semka Czabaka o zapła- ' 


cenie 100 zł. wa. 


50 ct. a. w., dodatek na liberyę w rocznej 
kwocie trzydziestu (30) zł. w. a. i wolne 
' pomieszkanie | 

| Do obowiązków sługi e. k. szkoły 
weterynaryi należy także spełnianie zwy- 
kłych posług domowych. 

Ta posada będzie nadaną początkowo 
| prowizorycznie na pół roku próby, poczem 
nastąpić może stała nominacya, 

Ubiegający się o tę posadę, zastrze- 
żoną na mocy ustawy z dnia 12 kwietnia 
[1872 (dz. u. p. N. 60) dla kwalifikowanych 
i podoficerów c. k. armii, winni udowodnić, 
Że są obywatelami państwa austryackiego 
wykazać wiek, stan, dotychczasowe  zatru- 
dnienie, fizyczne uzdolnienie, tudzież zna- 


T 


Dla niewiadomych z miejsca pobytu | rekeyi e. k. szkoły weterynaryi i 
wierzycieli ustanowionym jest kurator dr. | koni we Lwowie, a jeśli kompetent pozo- 
Joachim Rosenthal adwokat krajowy w Žu- staje w służbie publicznej za pośredni- 


H 


975 (6647 3—3) | 


t 


4 


jomość języka polskiego w mowie i pi- 
śmie, 

Podania należy wnieść w terminie 
powyżej oznaczonym bezpośrednio do Dy- 
kucia 


ctwem przełożonej władzy. 


Tylko w braku ukwalifikowanych pod- 


oficerów mogliby ewentualnie 
dnieni inni kandydaci. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 8 października 1890. 


L. 563 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posady nauczyciela przy 
czteroklasowej szkole mieszansj w Grybowie 
z płacą 450 złr. i dodatkiem na pomieszka- 
45 złr' rocznie. 


być uwzglę- 


(6669 2—3) 


cie Kołomyjskim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł. 
Z płacą rocznych 150 zł. 
Ryczałtu kaneylaryjnego 40 zł. i 
wynagrodzenia 400 zł. 
ża codziennne czterorazowe jazdy po- 
słańcze do dworca kolei żelaznej tamże. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
7 listopada bı. w e. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. 
| Lwów, dnia 12 października 1890. 


Upadłości. 
L. 105 (6709) 


Celem ustanowienia sposobu  zrealizo- 
wania należącego do masy krydalnej Men- 
dla Schalit z Tarnopola ruchomego mająt- 


j 
i 


Pożądanym byłby kandydat z uzdol- ku (z wyjątkiem wierzytelności masalnych) 


nieniem do udzielania nauki spiewu. 
Ubiegajacy się o powyższą posadę kan- 
dydaci mają wnieść prośby, należycie udo- 
a najpóźniej do końca listopa- 
a br. 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej i 


w QGrybowie, 10 października 1890. 


C. k. Starosta przewodniczący I 


H 


L. 82094 (6737) 
Celem obsadzenia posady kontrolora 


po 60 złr. i reszty kapitału 279 złr. 48 ct.: dla głównych urzędów podatkowych w IX. 


klasie rangi ewentualnie posady poborey 
podatkowego w IX. klasie rangi i kontro- 
lora w X klasie rangi z systemizowanymi 


wej do przepisanej wysokości w obrębie 


galicyjskiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, ' 


rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wnieść należycie udokumentowane 
podania w ciągu 4 tygodni w drodze służ- 
bowej do krajowej Dyrekcyi skarbu udowa- 
dniając, że posiadają przepisane wymogi a 
w szczególności, że złożyli egzamin dla 
służby przy urzędach podatkowych, tudzież, 
że władają językami krajowymi i niemiec- 
im w mowie i piśmie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 10 października 1890. ; 


L. 8051 p. (6736) 
Trzy nowokreowane posady adjunktów i 
sądowych przy sądach powiatowych w Wiż- 
nicy, Zastawnie i Radowcach w IX. klasie ; 
rangi ze systemizowanymi poborami są do 


2) Przy jednoklasowych szkołach eta- , obsadzenia. 


Podania wnosić należy do dotyczących 
Prezydyów sądów kolegialnych I. instancyi 
najdalej do 20 listopada 1890. 

Lwów, 12 października 1890. 

L. 8051 (6745) 

Celem obsadzenia czternastu nowo 
kreowanych ‘posad adjunktów sądowych 
przy sądach powiatowych a to: w  Droho- 
byczu, Buczaczu, Czortkowie, Podhajcach, 
Stryju, Szczereu, Trembowli, Tłumaczu, 
Zbarażu, Lubaczowie, Kopyczyńcach, Prze- 
myślanach, Sołotwimnie i Uhnowie w IX 
klaąie rangi ze systemizowanemi należyto- 
ściami, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegający się o te lub o posady 
adjunktów sądowych przy innych sądach 
powiatowych lub kolegialnych  Galicyi 
wschodniej także bez oznaczenia miejsca 
służbowego opróżnić się mogące, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania 
w drodze przepisanej do dotyczących Pre- 
zydyów Sądów kolegialnych I. instaneji 
najdalej do 20 listopada 1890. 

Lwów, dnia 12 października 1890. i 


L. 106 (6702 1—3) 
Celem obsadzenia posady kancelisty 
przy e. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych we Lwowie w randze 
XI klasy z systemizowanymi dla tejże po- 
borami rozpisuje się niniejszem konkurs. 
Ubiegający się o tę posadę mają, 
wnieść swe podania w drodze  przepisanej | 
najdajej do dnia 25 listopada 1890 do Pre- ; 
zydyum c. k. Dyrskcyi lasów i dóbr skar- | 
bowych we Lwowie i wykazać wiek, do- 
tychezasowe zatrudnienie dokładną znajo- 
mość języków krajowych (polskiego, ruskie- 
go i niemieckiego) oraz przedłożyć dowody ; 
swego uzdolnienia do słuźby manipulacyj- 
nej a w szczególności do służby dotyczącej 
prowadzenia protokołu podawczego. 


i 


„odbędzie się walne zebranie wierzycieli 
dnia 5 listopada 1890 w biórze komisarza 
konkursowego nr. 13 o godz. 10 przed po- 
łudniem. 

Tarnopol, 7 października 1890. 
'L. 4351 (6707) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
znosi jako instancya konkursowa w moc 
przepisu $. 155 ord. konk. konkurs do ma- 
jatku Paisacha Weisa  nieprotokołowanego 
kupca towarami bławatnemi w Drohobyczu 
uchwałą z dnia 6 listopada 1885 1. 12861 
rozpisany. 

Sambor, 31 marca 1890. 


ności pod lk. 30 w Dornbachu położonej | poborami służbowymi i obowiązkiem uzu-, 
wedle wyk hip, 1. 30 tejże gminy Piotra i) pełnienia względnie złożenia kaucyi służbo- 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 2507/pr. (6708) 

Jego Fkscelencya ce. k. Prezydent 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie za- 
mianował na 4. zwyczajną z dniem 1 gru- 
dnia 1890 o godz. 9 rano rozpocząć się 
mająca kadencyę sądu przysięgłych w Tarno- 
wie przewodniczącym trybunału sądu przy- 
sięgłych Stanisława Dolińskiego, c. k. pre- 
zydenta sądu obwodowego w Tarnowie, zaś 
zastępcami przewodniczącego Józefa Kon- 
ekiego, Jana Okuniewskiego i Stanisława 
Dembowskiego, e. k. radców sądu krajo- 
wego tamże. 

Tarnów, dnia 14 października 1890. 


L. 449 (6742 1—8) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swe pretensye 
jakieby sobie z $ 25 ustawy not. do zaspo- 
kojenia z kaucyi zmarłego c. k. notaryusza 
w Tarnowie śp. Nieefora Więckowskiego 
z tytułu jego urzędowania w Tarnowie 
a poprzednio w Gorlicach rościli, w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od trzeciego umie- 
szezenia tego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowsklej licząc do tej Iaby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego ter- 
minu, kaucya ta dewinkulowaną i właści- 
cielowi wydaną zostanie. 

Z c. k. Izby notaryalnej 
Tarnów, dnia 20 września 1890. 


L. 1078/pr. (6739 1—8) 

Na czwartą zwyczajną z dniem 1 
grudnia 1890 o godzinie 9 rano rozpoczy- 
nającą się kadencyę sądów przysięgłych 
w Sanoku mianowanym został e. k. Prezy- 
dent sądu obwodowego Żeleski przewodni- 
czącym, zaś c. k. Radcy sądu krajowego 
Jan Staruszkiewicz, Roman Jamiński, dr 
Edward Sumper i sekretarz rady Kornel 
Zubrzyeki jego zastępcami, 

Sanok, 18 października 1890. 


L. 7195 (6254 2—3) 
C. k, Sąd powiatowy w Bochni ogła- 


| sza, że w sprawie Józefa Karola Rybezyń- 


skiego o wpis prawa własności 4/32 części 


realności lwh. 296 gm. Bochnia' objętej u- 
stanowił dla niewiadomych z życia i miej- 
„sca pobytu Stefana i Bronisława Rybakie- 


więzów kuratorem ad actum adw. Dr. Wei- 

słę z Bochni, któremu dotyczącą rezolucyę 

dla nich przeznaczoną doręcza się. 
Bochnia, dnia 31 lipca 1890. 


L. 41369 (6695 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia Abrahama Grónbauma 
iż Firma Goldstern et Lówenherz na dniu 
80 lipca 1890 1. 32291 wniosła przeciw 
niemu pozew pisemny o 401 zł. 15 ct. wa. 
i 860 pap. rubli 8 kopijek zpn i że dla 


Kandydaci wojskowi wedle § 5 usta- ; pozwanego Abrahama Griinbauma który 
wy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 D. u. | przebyć ma w Prusiech w nieznanej bli- 


na posady 


p. ukwalifikoweni w ogólności 
tyle 


urzędników manipulacyjnych tylko o 


żej miejscowości, kuratorem adw. dr. He- 


| nryk Natansohn zastępcą zaś adwokat dr. 


uwzględnieni zostaną, o ile wykażą specyal- | Edward Feiles ustanowiony został. 


ną kwalifikacyę wymaganą do uzyskania 
wspomnionej posady. 
Z Prezydyum c. k. gal. Dyrekcyi lasów 
i domen. 


Lwów, dnia 12 października 1890. 


L. 35800 
Na posadę expedyenta przy e. 
Urzędzie pocztowym w Korszowie w powie- 


Wzywa się tedy pozwanego Abrahama 
Griinbauma, aby w należytym czasie usta- 


| nowionemu kuratorowi udzielił potrzebnych 


do obrony informacyj i dowodów albo in- 
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
dyż wynikające z zaniedbania skutki sam 


(6743 1—3) | sobie przypisać będzie musiał. 


We Lwowie, dnia 4 października 1890. 
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L. 84530 (6690 1—3) 


A -a jezdnego pocztowego na czas od 1 października 1890 do końca mar- 
a (E 


k Jezdne od konia i miriametra ustanawia się na czas od 1 października 1890 do 
ańeą marca 1891 jak następuje. 


E za jazdy 
A y extra pocztą 
W dawniejszym obwodzie pocztą | zwyczajną 


Kraków Tarnów 
ON Sa M a u | .:-MPio= 


Sanok, Wadowice, 


Rzeszów, Nowy Sącz! 


—— aai NN EE ANN 


Brzeżany, Czortków, Lwów.! Przemyśl, Stanisławów, Stryj, 
Tarnopol, Złoczów, Zółkiew. 


1 
SE W =]. i. a m „ae l 
1 


Kołomyja, Sambor 


Należytość za wóz kryty wynosi połowę, za niekryty czwartą część jezdnego za 


jednego konia i miriametra. i ją ni 
„ Czestne dla pocztyliona i nałeżytość za smarowanie wozu pocztowego pozostają nie- 
Zmienione. 


;Kasparka i Feliksa Podolskiego zapisanych, 
że wynagrodzenie za prawo 


wyszynku | aby us 


Wzywa się przeto Pawła Kosińskiego, 
tanowionemu  kuratorowi podał śro- 


i sprzedaży napojów propinacyjnych w tych |dki do swej obrony służące, lub innego 


majętnościach w ilościach 3797 zł. 97:/, et. | pełnomocnika sobie obrał, 
i 1589 zł. 85 et. w. a. wymierzonem zosta- 
ło i że w celu przyznania tego wynagro- 
dzenia wzywa się wszystkich wierzycieli 
hipotecznych, aby w terminie trzech mie- 
sięcy, a mianowicie do dnia 15 grudnia 


1890 wierzytelności swoje tutaj zgłosili, 


przyczem im się oznajmia, iż  niezgłasza- 


jący się przy rozprawie przekazawczej słu- 


chanzmi nie będą i będą tak uważani, jak 
gdyby na przekazanie swych wierzytelności 
do powyższego wynagrodzenia wedle pier- 
wszeństwa hipotecznego zezwolili i że utra- 
cają prawo czynienia zarzutów przeciw 


ugodzie, którąby stawający interesenci za- 


warli, jeżeli wierzytelność ich według po- 


rządku hipotecznego została do wynagro- 
dzenia przekazaną albo na gruncie zabez- 
pieczoną. | | 
Wymogi zgłoszenia są następujące : 
1) Dokładne wymienienie imienia 
i nazwiska tudzież zamieszkania zgłasza- 
jącego się lub jego pełnomocnika zaopa- 
trzonego w legalizowane pełnomocnietwo 
2) oznajmienie wierzytelności wyma- 
ganej tak w kapitale jak i w procentach, 
8) oznajmienie pozycyi 
zgłoszonej wierzytelności, 


albo osobiście 

R. ł 
n owyż wyznaczonym terminie stanął, 
PER RÓ przeciwnym złe skutki z tego 


jkłe sam sobie przypisze. 
bo Biecz, dnia 26 września 1890. 


K. 39577 (6637 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
za, że do tegoż Sądu dnia 11 września 


B . 
|1890 1. 39577 wniosła p. Elżbieta z Dę- 


bińskich Juszezakowa przez adw. p. dr. 
Czarnika przeciw niawiadomerau z życia 
i miejsca pobytu Marcinowi Kosińkiemu 
ozew o uznanie własności realności pod 
lk 279 4/4 we Lwowie położonej wyk. 
hip. Nr. 240 Dz. IV. ks. gr. m. Lwo- 
wa objętej na który to pozew wyznaczono 
termin 90 dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar- 
cina Kosińskiego nie jest wiadome, został 
dla niego adwokat p. dr. Maryan Sietni- 
cki kuratorem a tegoż zastępcą adwokat 
dr. Lisiewicz mianowany. | 4 

Wzywa się zatem p. Marcina Kosiń- 


tabularnej | skiego, aby do swojej obrony służące śro- 


dki ustanowionemu  kuratorowi dostarczył, 


Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 12 października 1890. 


L. 7766 (6620 2—3) 
„W stanie biernym dóbr Łukawica, 
niżny dwór w hl. 98 objętych wedle poz. 
12, 14 i 15 karty B. Jana Radomyskiego 
i Maryi Kornelii 2 im. Radomyskiej wła- 
snych Intabulowaną jest w poz. 11. karty 
A Pod dniem 26 marca 1819 do 1. 5898 
4; mocy transakcyi przez Józefa Głębo- 
Aa g0 z dnia 12 czerwca 1818 zeznanej 
EO e e r E E e 
yn wi OO 
3 Odnośnie do tej wierzytelności uwi- 
oczniony jest w poz. 12 karty €. rzeczo- 
lego wykazu pod dniem 19 września 1885 
Wpis tej treści że kwit Józefa Odrzywol- 
skiego i Maryanny z Głębockich Odrzywo|- 
Bkiej z dnia 18 lutego 1824 na sumę 
3-80 zł. pol. odnośnie do sumy 15000 zł 
w poz. 11 intabulowanej się prenotuje, zag 
kwit urzędu depozytowego c. k. Sądu szla- 
checkiego w Tarnowie z dnia 10 sierpnia 
1885 do l. 12351 na sumę 1911 zł. 14 kr. 
Mk. odnośnie do tejże sumy się inta- 
buluje. 
, Ponieważ „0d czasu usktecznionego 
wpisu tj. od dnia 26 marca 1819 a wzglę- 
dnie od dnia 19 września 1835 minęło 
przeszło 50 lat a uprawnieni Józef i Ma 
ryanna z Głębockich Odrzywolsey odszu- 
z pet te: RK r od roku 1835 do 
a dzisiejsz zapłaty resz kapi 
mo PRE a RO, ik ad Wkowej 
powzięli ani też w jnn rawa 
swego do owego kapitału ob ógiccc 
ki poszukiwali; przeto e, k. Sąd obwodowy 
ek Sączu wzywa niniejszym Wszy- 
Gog, którzy do wzmiankowanej sumy 
f zł. pol. a względnie jej reszty na 
zecz Józefa i aryaany z  Głębockich 
Odrzywolskich ŚR 5 
Ca; ~oa W Stanie biernym dóbr Łu- 
Prałat „Nizni dwór“ intabulowanej roszczą 
wa je aby z tąkowemi zgłosili się 
15 sh Jednego z dniem 31 października 
konczącego się roku, po bezskutecz- 
nym bowiem upływie jego na Żądanie pro- 
szącyeh Jana i Maryi Kornelii 2 im. Ra- 
omyskich dozwoli się umorzenia i wykre- 
ślenia lntabulacyi powyższej sumy. 
Nowy Sącz, 4 października 1890. 


L. 40338 

„U. k Sad krajowy we Lwowie zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych Wacława Kirschnera i Muryę Lehman 
z domu Lache, że przeciw nim i innym 
wytoczył pozew dnia 16 września 1890 
- 40342 nieletni Gustaw Kirschner w za- 
SiępStwie opieki przeciw podstawionym 
it dziedzicom powierniczym po śp. Fran- 
Ab Kirschnerze o częściowe unieważnie- 
konie wienia objętego ust. IX. testa- 
nio Sig s I 15 sierpnia 1885 i zwolnie- 
powiernicze, powoda z pod substytucyi 
i mies, ZAStępywania powyższych z życia 
Mię a fbabyin niewiadomych ustanawia 
któremu o adw. dra Skowrońskiego 

ręcza 


; :¢eza Się rubrum pozwu z wez- 
waniem wniesienia obrony w 40 dniach. 


Wzywa gi | 
ra i AMA Delman Wacława Kirschne- 


I 2 domu Lache, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielili Środki 


obrony lub innego pełnomocni 

I no ik . 8ą- 
dowi wskazali, ileże z zaniedbania wynikło 
złe skutki sami sobie przypisać będą mu- 


sieli. 
We Lwowie, 20 września 1890. 


L. 9143 r 
z Sa, 61 sa. 
Niewiadomych spadkobik asa 2 z) 


rysnny Wójcikowny na dniu 7 
1867 w dzieciństwie zmarłej wzywa się Ke 


a=] 
mrn S S 
ay Br wa a 
e ©? . 


(6694 2-—38) | 


eciągu jednego roku swe prawa do 
spadić zgłosili i wykażując takowe oświad- 
czenia dotyczące wnieśli w razie bowiem 
przeciwnym pertraktacyę spadku dla które- 
go kuratorem adwokat dr. Feiereisen 
ustanowiony został tylko z oświadczonymi 
spadkobiercami Sąd przeprowadzi ewentu- 
alnie nieobjętą część lub cały spadek jako 
iedziezny uzna. 
aa C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 22 września 1890. 


(6321 2—3) 
i aś k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Herscha Dawida Jahre, że celem doręcze- 
nia mu uchwały ek. Sądu powiatowego w 
Brzozowie do l. 7065 1889 w sprawie Ja- 
kóba Adler przeciw temuż pto 300 zł. ku- 
ratorem ad actum dla niego Dr. Festenburg 
adw. w Brzozowie ustanowiony został. 
Sanok, dnia 29 marca 1890 


L. 5310 (6433 2—3) 
C. k, Sad obwodowy w Sanoku zała- 


twiając podanie Kazara  Grossingera i 
Chaima Grossingera z dnia 18 wrze- 
śmia 1890 1. 5310 weelu przekazania 


kapitału wymierzonego orzeczeniem €. k. 
Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego z 
10 września 1889 1. 16288 w kwocie 3/50 
za odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży na- 
pojów propinacyjnych w majętności Stężnica 
powiecie sądowym Baligród proszących 
własnej objętej wyk. hip. 1. (528 dawna) 
«6% nowa wzywa po myśli $. 7 ces. pat. Z 
8 listopada 18531. 237 dz. u. p. wszystkich, 


Jętności do dnia 29 października 1689 zosta- 
Yby zahypote-kowane, aby roszczenia SWe 
o dnia 31 grudnia 1890 ustnieżlub pisem- 
nie w tymże cesar. królews. sądzie obwodo- 
mym tem pewniej zgłosili, iż w razie 
niezpłoszenia uważani będą za zgadzają” 
cych się na przekazanie ich wierzytelności 
Dana a Pita? wynagrodzenia w porządku 
oznaczonym pierwszeństwem hypotecznem, 
RD więcej przy rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za- 
rzutów lub Środków prawnych przeciw ugo- 
dzie przez jnteresowanych w myśl $ 5 ces. 
pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p. 
możliwia zawartej, o ilepy w takowej ich 
pretensyę w miarę pierwszeństwa hypotecz- 
nego na kapitał wynagrodzenia przekazane, 
albo według $ 27 ces. pat. z 8 listopada 
1853 |. 237 dz. u. p. przy gruncie pozo 
stawione zostały. po 

„ . W zgłoszeniu podać należy imię 1 na- 
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 
1 jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- 
mocnictwem |legalizowanem wykazać Się 
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytelności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, 0 ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hypoteczne pozycyi zgłoszonej 


po za okręgiem tutejszego e. k. | 
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa- 


noku zamieszkałego, upoważnionego do od- ; 
inaczej * 


biora uchwał sądowych, gdyż | 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do- 
ręczone były. | 

Sanok, dnia 20 września 1890. 


L. 6500 (6591 2—3) 
G. k. Sąd obwodewy w Samborze 
oznajmia wierzycielom hipotecznym maję- 
tności Sprynia i Sprynia podolska w tutej- 
szych księgach gruntowych we wykazie hi- 
potecznym l. 351 i 8538 na Jana Rudolfa 


. trącone. 


wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka ; w Warzawie: Leopold Kronenberg. 
Sądu ob- £, Krakowie: Blau i Epstein. 


4) wymienienie zamieszkałego w tu- | lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
tejszym okręgu pełnomocnika do odbiera- | Sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zanie- 
nia uchwał jeżeli zgłaszający po zą tutej- | dbania wyniknąć mogące następstwa szko- 
szym okręgiem mieszka, inaczej bowiem | dliwe samemu sobie przypisze. 
uchwały przesłanemi będą Pocztą ze sku-! We Lwowie, 18 września 1890. 
tkiem doręczenia do własnych rak. i ku 

Sambor, 10 czerwca 1890. i 

| 8) ME a. 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawis- Doniesienia prywatne. 
damia niewiadomego z miejsca pobytu | 
Pawia Kosiikigo, ło Iakdh" cosiaki KOWWNNNNONOWNOKOWNNO 


wniósł przeciw niemu pozew de praes. 9, 


września 1890 1. 5949 o uznanie własności | d w starszym wieku, 
realności Nr. d. 157 w Wojtowy, 4 ści. Nauczycielka posiadająca ` język 
niego kuratorem ad actum ustanowiono polski, francuski, niemiecki i muzykę, po- 
adwokata dra Karola Neumanna w Georli-. szukuje posady na prowincji do dzieci w 3 
cach do obrony na dzień 24 listopada i 4 klasie będących. -- Adresować pod lit. 
1890 wyznaczono. C. C. poste restante Lwów. 6759 


R S 


L. 5949 (6645 2— 


L. 18845 (6700) 
Y K A 7 AUS WEIS 

listów zastawnych gal. Towarzystwa s 

Folytowego  niefskiegh Rowi: der am 13 October 1890 verlosten 


Pfandbriefe des galizischen Boden-3 
Credit-Vereines : 


nych na dniu 13 października 
1890 roku: © 
4 pre. 56 letnich przy 8 losowaniu w su- | 4 pre. 56 jährige bei 8 Vorlossung im Be- 
trage von 1.800 fl. 6. W. 
4j, pre. bei 8 Verlosung im Betrage von 
191.900 A. 6. W. 


4'/, 56-letnie — 56 jährige : 


mie 1.800 zł. w. a. 
ah pre. przy 8 losowaniu w sumie 91.900 
Zí. W. A. 


| 


a 1.000 fi. 


4,9/, 52-letnie — 52 jabrige: 


rych wierzytelności na wymienionej Mā- ; = 


| Ser. I. Ser. II. Ser. III. Ser, IV. Ser. V. 
ja 10.000 fla 5.000 al a 1.000 fi a 500 A. a 100 fl. 
378 7241 | 1901 | 4842 | 9920 106 280 | 3661 7538 

i 829 846 | 2337 |5291 | 9932 | 1685 546 3841 7688 

| 846 2157 | 2446 |5577 | 9978 | 1688 | 1140 444l 8310 

i 2541 | 3438 | 5648 |10165 | 2021 | 1200 4956 8557 

i 2573 | 3626 | 5702 |10256 | 2835 | 1252 5061 8839 
3644 6185 |10330 2865 1749 5413 907 1L 
4033 | 6737 10551 | 3636 | 2567 5441 10095 
4155 | 6826 |10778 | 3698 | 3018 5875 10940 

| 4221 | 7688 10886 | 4057 | 3168 6049 11469 

} 4679 | 9671 4127 | 3262 6962 

ł 


| Dyrekcya galie. Towarzystwa kredyt. 


|ziems. wzywa niniejszem posiadaczy powyż- 
i szych lisów zastawnych, aby się po wypła- 
tẹ kapitału od dnia 31 grudnia 1890 po 
'tząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we 
| Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie li- 
„stów zastawnych z oznaczonym dniem usta- 
;je, i gdyby kupony za dalszy czas były wy- 
i płacone, będą przy odbieraniu kapitału po- 


Die Direction des gulizischen Boden- 
Credit-Vereines fordert hiemit die Inhaber 
dieser Pfandbriefe auf, sich um die Behe- 
bung des Capitals am 31 December 1890 
bei der Kasse dieses Vereines in Lemberg 
oder bei den BankhAusern: 
in Warschau: Leopold Kronnenberg; 

n»n Krakau: Blau & Epstein; 
„ Posen: Bank f. Landwirtschaft u. Indu- 
strie Kwileeki, Potocki & Comp. 

» Mamroth % Comp. 


n 
„ Wien: Niederóster. Escompte-Geselschaft; 


i Na rachunek Towarzystwa kredyt. wy- 
'płacać także będą powyższe listy zastawne, 


, następujące domy bankowe: „ Kais. kónigl. priv. österr. Landerbank 


Berlin: Deutsche Bank S. W. 


;„ Poznaniu; Bank  rolniczo-przemysłowy |" n” Dresdener Bank 8. W. 
Kwilecki, Potocki i Spł. „ Frankfurt a. M.:von Erlanger & Sóhne. 
: Mamroth i Spł. „ Rzeszów: Matzner & Holzer; 


f Wiedniu: Bank dla krajów koronnych. | „ Przemyśl; Towarzystwo zaliczkowe rolne 


i 4 Niższo -austr. Towarzystwo (Landwirthschaftlicher Vorschuss 
eskontowe; 7 Verein; i 

„ Berlinie: Bank niemiecki i Bank Drez- | „ Stanisławów: Bank Zaliezkowy (Vorschusa- 
deński Bank), 

|„ w Frankfurcie nad Menem: bank Erlan- | zu melden, weil die Verzinsung dieser 


gera i Synów; 
„ Rzeszowie: Matzner i Holzer; 
* „ Przemyślu: Towarzystwo Zaliezkowe Rolne; 
„ Stanisławowie: Bank Zaliezkowy; 
A We Lwowie, 13 pażdziernika 1890. 
Przedruk nie będzie płacony. 


Pfandbriefe am obbenanten Tage aufhört, 
und die etwa über die Verfallszeit ausge- 
zahlten Coupons werden vom Capitale in 
Abzug gebracht werden. 


Lemberg, den 13 Oetober 1890. 


Nachdruck wird nich honorirt. 


z 


MAŚĆ nasxú MODLI 
NASKÓRNA i 
W PARYŻU & 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swe- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne ; wstrzy- 
mujenatychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. 
ADO - Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie: w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
We Lwowie w aptece p. Ruckera. 


Nie ma nie lepszego nad 


i twardych podłóg 
jedyny skład 


Alojzy 


W Andrychowie p. A. Pukalski, 
. Jaliusz Schnitzer, 
„ Białej E Bilska p. Fr. Sehłee, 
Emil Kruppa, 
„ Bielsku ph Samuel Steffan, 
5 ” Bilsku (Szląsk austr.) Rudolf Tomke. 
„ Bochni p. J. Michnik, 
pani F. Górska, 
„ Brody, Witkowski i Ska' 
„ Buczacz Klemens Rogoziński, 
„ Chyrowie p. F. Strzeleczi, 
> Czortkowie M. Rosenzweig, 
” Dembiey p. J. Bros, 
p. Stanisław Serednieki, 
n Grybów A. Muszyński, 
= Jaśle p. Ignacy Kowalski, 
aragi pani M. Pospisch, 
. K. Zabłotny, 
p 0. Strassberg, 
„ Kamionce strumiłowej p. J. Sklenka, 
„ Kałuszu p. Ksawery ZŻiszka, 
„ Kętach p. Karol Zakrzewski, 
„ Kolbuszowy p. F. Goldamer, 
„ Kołomyi p. Stanisław Romanowicz, 
„ Krakowie p. Fr. Lenert, 
p. Piotr Jadowski, 
p. Michał Karaś, , 
p. J. Kosz, 
. Š f Ą p. Nagel, 
Wydział Rady powiatowej w Gorli- p. Roman Drobner, 
cach rozpisuje niniejszem konkurs na po- Józef Sklarczyk, 
sad + Krzosżowiedch Jan Sanak, 


Sekretarza Rady powiatowej a pa S. Pomeranz, 
z roczną płacą 1200 zł. aw. „ Łańcucie p. I Cetnarski, 

Mający chęć ubiegania się zechcą p. Gabryel Bałuciński, 
wnieść swoje podania najpóźniej do 15 li- odo pani I. i 
stopada b. r. do Wydziału Rady powiatowej Z W R 
w Gorlicach. 

Do podania należy dołączyć następu- 
jące dowody: n 

a) nie przekroczenia 40 roku życia; 

b) ukończenia studyów prawniczych i 
znajomości ustaw administracyjnych; 

©) wykazanie się z dotychczasowego 
zatrudnienia; 


3742 
Awiiepstąy najtańszą, najtrwalszą 
i najpiękniejszą 
od wszystkich lakierów i innych środków 
do zapuszczania podłóg 
jest niezaprzeczenie 5896 


francuska masa podłogowa 


(do użycia w zimnym stanie) 
jedyne miejsce sprzedaży 


Alojzy iba bner 


W, 
ulica IT: SA WAREZ | 
j 


Konkurs 


6642 


„ Oświęsimie p. Stan. Dołkowski, 
„ Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. : 


„ Sanoku p. A. Dżuganowski, 

” Samborze p. Bronisław Mański, 
p. PRA Zuławski, 

| „ Sieniawie p. M. Engeiberz, 

„ Stanisławowie p W. Waldek, 

n Tarnobrzeg J. Giżyński i Syn, 


n Tarnowie p. T, Scharf, 
d) zobowiązanie się do wyłącznego p. A. Müldner i Sp 
poświęcenia się służbie autonomieznej. Rze- . 8. Szajna, 


s Tarii Pp. T. Rozumiłowski, 
„ Ustrzykach pani W. Rutkowska, 
ARAD N I. Poùl, 
A, Keiner, 
„ Złowzowie p. J Kordeeki, 


gra a Aloksander Waniek, 
aira k Juliusz Oleacezyk. 


zoryczną i ma być objętą z dniem 1 stycz- 
nia 1891 r. 
Z Wydziału. Rady powiatowej. 
W Gorlicach, d. 2 października 1890. 
Prezes: Edward Miłkowski 


zematyzm 


Królestwa Głalicyi I Ladomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
ma rok 


BĘ” 1890 


nabyć można po cenie © xlr. 
w ekspedycyi 
„GAZETY LWOWSKIEJ" 
Zamiejscowi zechcę przysłać 2 mira À 
70 et., z których przynada 19 ent. 4 
na opakowanie i list frachtowy. 
gF Szematyzm przesyłamy tylko ně 
uiszczeniem nałeżytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Bzema- 


tyzmn. "WEG 


czona posada jest na pierwszy rok prowi- |. 


po południu w kancelaryi zarządu 


cały rok 189! 


e 54 
GP ct. 


Lwów, dnia = paździe: znika 1830 


Pierwsza ©. k. austryącko. poon 
i wyłącznie uprzyw, 43 


„fabryka farb do fasad 
§ Karola Kronsteinera w Wiedniu 


poleca swoje dabrocią niezrównane 


A Jedyny skład dla Galicyi 
i sprzedaż w handlu farb i materyałów 


©głoszenie. ** 


W kancelaryi urzędu zastawniezego „Pii Mon- 
tis“ kościoła ormiańsko - katedralnego lwowskiego 
będą dnia 2 grudnia 1890 r. z rana od Y do 2 go- 
dziny z południa przez publiazuą "irae spr 'e 
dawane złoto, srebro, klejnoty i korale. 

Lwów, dnia 16 października 1890. 


we Lwowie. 
ulica Karola Ludwika L. 18. 


NAN AN AN 
E H UW A 
DF 10 medali zasługi i 2 dyplomy honorowe "qmi 


za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe, 
Amtilentilia. 


cerze Świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 et. 


po" Pod gwarancyą! TZ 


francuską masę 


de za: suszezania miękkich 


Hübner 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


5895 


” Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wd. nast. 


” Radoniyślu koło Dembicy W. Bartoszyński, 


_ Ggłoszenie. | 509 


W dnia 23 października 1890 o godzinie 4 
Zkkładu dla ubo- 
gich chrześcian pray ulicy Wronowskiek L.£ ed- 
będzie się publiczna lieytacyz na podstawie ostem- | 
płowanych i opieczętowanych ofert oalea i a 
żywności Aa Zakładu utogich Chrześcian przez 


Warunki licytacyj interesowavi przejrzeć mo- 
w kancelaryi zarządu wzmiankowznego Zakładu, 
Z Dyrekcji zakładu dla ubogich yy 


= ug. ena 


arby do fasad. 
Alojzego Hübneraş 


AAMAR KUA uod 


A 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglę- 
dem skutku i dobrsei z Autileotilią. Srodek ten ot zyinaay 
z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piogl, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 


iliptom 


«© em tego znakomitego środka odzyskują pierwotią barwę, miękość i połysk. — Ceca flakonu 


1 zł. 50 ct., opakowanie 29 et. 
5 jest niezawodną przeciw wypadaniu 


Pomada chino-taninowa ARA in. 


Słoik 1 zł, 50 et., z opakowaniem 15 et. więcej. 6359 


L. 888. Za 
+ . pomadę chino-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań- 
skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał, è ; Władysł»w Pilszak, Duszatyn. 


JAN IHNATOWICZ 


w Krakowie Snkiennice L, w Czerniowcach Rynek L. 2. 


iäti. 
peere A 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


ma włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotne użyciu przywraca piękny dh 
kolor. Pilipton nie farbuje, leez tylko odmładza włosy, które pod wpły- Ę 


Sklepy własne: we Lwowie ui. Poe L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 


OOOBGOOOBGOCOCOOCOCJ 


w PSM zostających pod moją firmą, tudzież w głównym moim składzie 
we Lwowie, ulica Sykstuska l. 47 
utrzymuję tylko najlepsze gatunki 


AT A F m A" 4 wiezapalnej 


galicyjskiej 
sprzedaję takową w sklepach moich po cenach Je 
litr nafty podwójnie rafinowanej kryształowej : Nr. 00 po 24 et. 
salonowej 
j białej z z - 
rieeksplodującej gospodarskiej s P 


| 
| 
| 
| 
| 
* || A So CZ stoj i 
MIE” Kupującym w moim$zgłównym składzie przynajmniej naraz 10 litrów -%6 
opuszczam z cen powyższych % et. na litrze i odstawiam naftę do domu 


Przy odbiorze całemi beozkami około 130 litrów daję stosowny rabat. Ktoby atoli większej 
ilości u siebis przechowywać nie chciał, otrzyma asygnaty, za któremi zakupioną naft} ozęścio- 
wo w każdym moim sklspie odbierać możę. 674.1 

Zamówienia- przyjmują wszystkie moje sklepy. Główny skład ma telefon nr. 159. Na pro- 
wineyę wysyłam naftę za praekazem do wszyatkich stacyj kolejowych. 


Piotr Miączyński, 


we Lwowie. 


BIELIZNY 


systemu dr. Jaegera 


IE v macane SthaeróW 


we Lwowie. 
Cennik fabryczny na żądanie franko. 


| Główny skład 


6140 


(KZK RRT KT AIC I RTATRTR KIA 
Kantor wymiany 
i 6. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


b 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta 1 monety po kursie © 


dziennym najdokładniejszyra nie licząc żadnej prewizyi. 
Jako dobrą i pewną lozacyę poleca 
pre, listy hipoteczne 


U 


/ 
Ua 


4. 

5 pre. listy hipoteczne premiowane 

Š pre. listy- hipoteczne bey premii 

4.1), pre. listy Towarz. „kradytewega ziemskiego 

4'/, pre. listy Banku krajowego 

$! pre. pożyczkę krajową galicyjską 

£ pre. pożyczkę propinseyjaą galicyjską W 

pre. peżyczkę propinacyjmą bukowińską f 

4Y, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej A 

41/, pre. pożyczke propinacyjną węgierską | 

4 pre. węgierskie Obligzacye indemnizucyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
pe cenach naj xorzysiniejszych. 


Uwaga: Kszutor wywiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartosi jowe, tudzież zapadłe kupony za 
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejseowe, jedynie za potrącenim rze- U 


I 

k 

| | H, czywistych kosztów. B 
I 

j 


A Do ofektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, Za A 
6292 


t zwrotem kosztów, "które sam ponosi. 
3-6 3-6 34 e 3-6 3-0 %€ 3-€ O 


brazu: 


6. k 


EIE E JC TOŻ e 


. uprzyw. galie. Zakład kredyt. wtościański w likwidacyi 
we Lwowie 
(Wykaz w myśl art. 91 statutu). 


Fa 


~ 


É Stan z dniem 30 września 1890 r. wynosił: 
M | Udziałów i à ; złr. 485.910.— 
W | Asygnat kasowych +`: i . > 1.950.— 
6 pre listów dłużnych ; - „ 1,418.800.— 
5 pre. listów „ : »  501.500.-- 
Lwów dnia 14 października 1890. 
M Kemeitet likwidacyjmy 6656 


Wiedeńskiej 
Wystawy 


Wia wyata 50 


Losy polzl.EEżE 
000 Zł. watii. 


enie już 30 października. 


Losy po zł, i nabyć można we Lwowie u Kitza 


Ex “Gia 
ii 
"i Stofa, Augusta Schellenberga, Sokala i Lilien, | 
i Jakóba Stroh i M. Jonasza, | 


(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fistkowskich. 


AZ GE EEEE Z A O E ANNE S ER T LEE 


IJ 


